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Prenumessig przyjmują: © EK 
„CZABU* w KMirmkowie, (udzież urz w Miojssową pronamorasi 
. A. Krzyżanowskiego, handel Wawak owako a H A aE obok filii pocztowej. — ®gto- 
suomia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od”miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw” 
szy raz 10 ont, ża każdy następny raz po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej. 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 ot. za każdy raz. — WWbołączenmia do „Czasu (prospekta, cyt- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cong 1 złr. od'100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem. dla miejscowych pre numeratorów. -— Należytość uprasza się maprzódi nadesłać sk 
kazem poczto , — Ogłoszenia i prenumeratę ')rzyjmują: we hwowie Ajeneya pi 
w głównym. składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunai. Z L. 4: w Paryża Wyłącznie Be 
Rue Clément;.4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg BORON O 38); w wWiedn Reż p 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Fr e n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławi 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i oryraberdze), . 
Schalek, M. Dukes, M. Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. i j 
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Drugą osobistością jest p. Jaliusz Ferr y- Cho- 
|claż w kwestyi głosowania z list walczył on na 
noże z Gambettą ,.pod względem przymiotów jest 


| QLER 
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7 gów A AA P taż zek A: 
WW | ; )  |0n najbardziej. do niego podobnym. Nie jest on 
JA 4-3 „| wprawdzie tak świetnym mówcą, nie posiada tego, 

Ay gląd Polityczny. południowego, ciepłego, porywającego  tempera- 


we HORT: A PFa | mentu, co Gambetta — przeciwnie Ferry jest u080- 
Podkomitet komisyi szkolnej Izby wyższej w Ra=| bieniem chłopskiej GOA ale tównie jak Gam- 
dzie peństwa ukcńczył już narady nad nowelą do. betta zmierza on prosto do celu i jak Gambetta 
ustawy szkolaej. „Minister oświaty bar. Conrad; i |jest on człowiekiem władzy, który, nie waha się 
inspektor krajowy szkół byli na posiedzeniu obe-|tzucić w danej chwili rękawicy „swoim. przyjacio- 
eni. Dnia 13 b. m. zbiera się pełna komisya ce-|łom. Z nim najchętniej poszłaby wielka część 
lem wysłuchania sprawozdania podkomitetu. Union Républicaine. Ferry musiałby jednak być 
 „OCzeski klab“ odbył dnia 8 b. m. swoje doro- |pewnym absolutnego poparcia ze strony większo- 
czne zgromadzenie, na którem odczytano sprawo- |Ści, zanimby objął rządy; bo z takimi przeciwni- 
zdanie z czynności roku ubiegłego. Jest.to, jak |kami, jak prawica i Clemenceau, łatwo mógłby 
wiadomo, stowarzyszenie polityczne, ido którego | upaść. 
należą wszyscy staroczescy deputowani do Rady | 
państwa i, posłowie sejmowi, do którego jednak 
kaźdy należeć może, kto podziela zapatrywania 
~ stowarzyszonych. W :sprawozdaniu tem wymienio- 
= — no jako zdobycze’ polityki czeskiej: reformę wy- 
~ borezą i uniwersytet czeski. Jakkolwiek powie- 
dzianojtam dalej, iż Czesi jeszcze wiele innych mają 
Życzeń, to przecież przyznać należy, że rok prze- 
szły nie był jałowym ,i o to, czego nie osiągnięto, 
nie można winić deputowanych. Nie chodzi o to, 
aby złamać opór przeciwnika, a rząd także nie- 
zbyt jest ochoczy dv; spełnienia życzeń Czechów; 
wszelako, chociażby nawet łatwo było robić-mu 
opozycy ę, ilekroć „ważnemu jakiemuś żądaniu za- jdoprowadzą do rezultatu. 
dość się nie stanie, to. jednak nie trzeba zapomi-| Zadaniem więc najwyższego dygnitarza Rzeczy- 
nać o następstwąch. Wówczas bowiem dzisiej pospolitej będzie, wybrać „stosowny, moment 1 roz- 


5 ) ejsza ) y pti, 
większość byłaby rozbitą, każdy tego rodzaju sojusz | począćvakeye,, Prezydent jest obecnie uznanym przez 
iwszystkich naczelnikiem Republikanów, a Śmierć 


byłby zakwestyonowany, a przyjście wieraokonsty- j b 
|Gambetty nadała mu wielkie znaczenie. Dopóki 


tucyjn;ch do steru stałoby się możliwem, Dopóki s 
ta możebność nie będzie zupełnie wykluczona, | Grévy wywiera wpływ decydujący, tak długo nie 
klub pod pewnym względem jest skrępowany i|potrzebuje 'Francya obawiać się przewrotów na 

nie może zrobić kroku, który w danych stosun- |wewnątrzi komplikacyi na zewnątrz. Zgon Gamhbetty 
kach mógłby się stać fatalnym. Wybrany przewo- | jest olbrzymią stratą dla Rzeczypospolitej. Śmierć za% 
dniczącym Zeithammer miał mowę, w której po- |Gróvego byłaby w tej chwili katastrofą dla niej. 
wiedział te charakterystyczne i ważna słowa: „Po-| Senator Challemel-Lacour postawił na po- 
pierając politykę wewnętrzną rządu, przekonani |siedzevin grupy Union Républicaine senatu wnio- 

jesteśmy, że jest-to dla nas koniecznością, popie- |sek, aby wydano rodzaj manifestu do kraju, któ- 

( równocześnie kierunek teraźniejszej polityki |ryby go uspokoił eo do skutków śmierci Gambetty. 

ranicznej*. Wniosek ten został przyjęty. 

ejm węgierski rozpoczął onegdaj posiedzenia, 

przerwane wskutek feryj świątecznych. 

/ Wiedniu ustała wreszcie zmowa zecerów, któ- 

trwała dwa miesiące i dotknęła najznaczniej- 

wiedeńskie firmy drukarskie. 


Trzecią osobą jest Bt € 
fanym mężem Prezydenta Rzeczypospolitej. Dy- 
Btyngowany, grzeczny, gładki, pojednawczy, Z0- 
stający, w najlepszych stosunkach z dyplomacyą 
europejską, wyborny mowca itęgi pracownik. Cze- 
go mu jednak brak, to inicyatywy, decyzji i'siły 
do agitacyj,, a szkodzi mu także i to, że nie zasiada 


piero być stworzona nowa sytuacya parlamentarna. 
(W politycznych kołach uważają za najkorzystniej- 
ke kombinacyę polegającą. na „połączeniu tych 
dwóch- ludzi Ferrego i Freycineta, a nawet w tym 
kierunku odbywają się narady, które niezawodnie 


AA 


Nord. allg. Ztg zamieszcza następujący tele- 
gram z Petersburga: „W sprawie ugody z Kuryą 
rzymską potwierdza się, że biskupi internowani 
w latach 1862:1:1868 wolni, będą in. partibus. 

ŚW Z Zamianowanie świeżych biskupów umożebni obsa- 
|, What next? Oto pytacie, które obecnie po po- |dzenie probostw.* Wyraz in partibus tłómarzy Ger- 
rzebie Gambetty zadają sobie wszyscy, którzy |mania w ten sposób, że wolno będzie internowa- 
zajmują się wewnętrznemi sprawami francuskiemi. |nym dotąd biskupom gdziekolwiek zamieszkać, 
W tem bowiem pytaniu streszcza się tamtejsza sy- | z masah dawnych ich dyecezyj. O . innych 


fuacya. Znany paryski korespondent N. fr. Presse za- | koncesyach z jednej lub dragiej strony nie wspo- 
stanawia się również nad kwestyą spadku polityczne- | mina telegram, zdaje się więc, że cały dotychcza- 
g0 pó Gambecie, i kolejno przechodzi możliwych kan-|sowy rezultat rokowań ogranicza się do wymie- 
dydatów, którzyby po nim objąć mogli kierownictwo | nionych w nim trzech punktów: uwolnienia inter- 
Stronnictwa republikańskiego. Zdaniem owego kore-|nowanych biskupów; zamianowania nowych i ob- 
spondenta,posiadaFrancya trzy osobistości, nadające | sadzenia probostw. 
się do odegrania tej roli. Najpierw prezes dzisiej- 
szego gabinetu p. Duelerc. Znany on je:t jako| Przedwczorajsze posiedzenie parlamentu niemie- 
_ praktyczny, rozsądny, pracowity człowiek, którego |ckiego obudza przez to tylko pewne zajęcie, że 
Charakter, pojednawczy umić usuwać trudności |się na niem, po raz pierwszy w tej kadencji, zja- 
Z drogi. P. Duclere zbyt jędaak krótko zajmuje | wił książę Bismark. Kanclerz nie przybył jeduak 
się polityką, aby już teraz mógł zostać naczelni-|w celu wzięcia udziała w toczącej się dyskusyi, 
kiem stronnictw republikańskich, -których fuzya |bo ta odbywając się jedynie celem rozstrzygnięcia 
mą nastąpić niebawem. Zanim jednak. nastąpi to|kwestyi, czy ze względów sanitarnych wypada 
połączenie, pozostanie p. Daclere u władzy, a są |zakazać sprowadzania szynek wieprzowych z A- 
ludzie, którzy utrzymują, że to jeszcze ditugo po-| meryki,:nie mogła go zbyt mocno obchodzić. Za- 
trwać może. W istocie byłoby to niebezpiecznym żądał jednak głosu, ale tylko, aby zaprosić depu- 
eksperymentem, gdyby wywrózono obecny gabinet, |towanych z nadreńskich prowincyj na konferencyę 
nie mając człowieka, któregoby wielkie, połączone, | którą; się jeszcze tego samego wieczoru odbyła u 
świadome swych celów stronnictwo było gotowe | niego «w celu 'obmyślenia „najkorzystniejszego Bpo- 


popierać bez żadnych zastrzeżeń. {sobu użycia sumy 600,000 marek, przeznaczonej 


X 


sze 


p. Freycinet. Jest on zaa-| p 


w Izbie, lecz w senacie. Dla niego musiałaby do- || 


prze 


n 


z cesarza na zaopatrzenie w najgwałtowniej- 
potrzeby życia dotkniętych powodzią. 

| Koło pólskie w Berlinie, poparte przez centrum, 
postawi niebawem w sejmie pruskim wniosek, aby 
w szkołach Wielkiego Ks.' Poznańskiego i innych 
dzielnie polskich pod zarządem pruskim zostają- 
cych, nanka religii udzielaną ‘była w języku pol- 
skim, aby język polski wogóle więcej uwzględnia- 
no w szkole, wreszcie aby naticzyciele klas: niż- 
szych w szkcłach wyżsżych, do których przewa- 
żnić Polacy uczęszczają, znali dokładnie język pol- 
bki. Mimo skromnych żądań, jakie zawiera, wnio- 
sek ten spotka Się zapewne, jak wszystkie po- 
przednie, z żywą opozycyą nieprzyjaznych żywio- 
łów w Tżbie i znaną już niechęcią rządu. = 


M1 t 
Gladstone w lišcie do lorda Roseberry 
isze, że lekarze zakazali mu bezwzględnie po- 
dróży do Midlothian. Zmakomity mąż stanu wyra- 
ża ubolewanie z tego opóźnienia , i wyraża na- 
dzieję, że wkrótce będzie mógł przybyć do Mid- 
lothian. 
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Już po napisaniu naszych uwag o Rosyi, 
natrafiliśmy na artykuł Pester Lloyda o tym 


samym przedmiocie, ale w duchu zwykłego 


nas optymizmu, gdy sądzimy o tem pań- 
twie. Pester Lloyd, zbyt to ważny organ, re- 
prezentant zbyt ważnego, bo głównego. czyn- 


mika w monarchii. (t.j. Węgrów), byśmy 
lz 


nim nie przystąpili do dyskusyi, z której 
tylko dobre mogą być skutki. 

Pester Lloyd w anarchii i korupcyi Ro: 
syi widzi bezwładność Carątu, a zatem i 
bezpieczeństwo dla Europy. 

Zgoda, jeśli o obeenej tylko chwili jest 
mowa. Tak jest w chwili obecnej, Ro- 
sya nie jest groźną, Francya zdezorgani- 
zowaną, i dlatego jestesmy zupełnie bez- 
pieczni, i mimo wszystkich wyzywań Sko- 
belewów it. p, mimo pogłosek o kolejach, 
fortyfikacyach i t. d., nie wierzymy, aby Ro- 
sya o napadzie myślała. Wie ona dobrze, 
jakieby fatalne dla niej wojna w obecnej 
chwili miała skutki. Francya jej żadną nie 
będzie pomocą. Niemcy i Austrya, razem 
połączone, nietylko opór postawią, ale w sa- 
mo serce ugodzą. W razie klęski rosyjskiej 
(a klęska niechybna), jakież dla Rosyi na- 
stępstwa ! Utrata ziem polskich i przyłącze- 
nie ich do Austryi, wyparłoby Moskwę na 
zawsze z Europy, ż Zachodu. Austrya, po- 
zyskawszy taką potężną podstawę, mogłaby 
ze spokojem spoglądać na rozwój naturalny, 
normalny kwestyi Wschodniej, na samo- 
dzielność ludów zabałkańskich. Niemcy po- 
zbyłyby się zmory Panslawizmu i miałyby 
dwie Słowiańszczyzny, katolicką i schyz- 
jmatycką, jak Francya przez wieki rozumnie 
starała się utrzymać dwie Germanie (kato- 


do sił kiedyś, Francya znalazłaby się zu- 
pełnie zdezoryentowaną, wśród szachownicy 


licką i protestancką); pozbyłyby się także 
zmory francuskiej revanche, bo, wróciwszy 


europejskiej radykalnie zmienionej, bez wi Ą 
doku jakiegoś aliansu. Kto wie, czy 1 tajski był trzechkrotnie z Przemyśla posłem do Ra-|wu koni, a zarazem i delegat tow. kredytowego. 


utopia ogólnego rozbrojenia nie miałaby 
szansy stać się prawdą natenczas?... 


dy państwa, gdzie znakomite oddawał usługi de- 
legacyi, Anią gdy z Mada zaa 
: _ |nego zamedbania znacznego biura adwokackiego, 
To wszystko sprowadzićby mogła Rosya Paanta był złożyć mandat, powszechnie żało- 
przedwczesnym atakiem; wie ona to dO-|wano tego ubytku pierwszorzędnej siły do pracy © 
brze,- i- dlatego: będzie dbała o utrzymanie |około dobra kraju. Przez niedługi przeciąg czasu, © 
pókoju— i dlatego zgadzamy się z Pester|w którym jest burmistrzem, wprowadził Dr Dwor- 
Lloydem, że nam nateraz i'z tej strony, ża- [Ski ład w stosunkach gminnych i w magina 
NE b teczeństwó nie grozi. . które za jego poprzednika Dr Waygarta znajdowa- 
niebezpieczeh8stWw EPOE . |ły się w największem rozprzężeniu i pokazał wiel- 
Ale w życiu narodów lata są tylko chwi-|k; dar organizacyjny i gospodarczy. Dotychezaso- 
lami. Rozważmy rozwój normalny, natural- | wy, kilkakrotnie wybierany poseł i poprzednik Dra 
ny, jaki będzie za parę lustrów,* pod” koniec Dworskiego w burmistrzowstwie Dr Waygart, u 
np. XIX wieku. Wszak to nie długo! 


A irci w Przemyślu dawny amoj wim co ahd i 
> A j a la . céj jeszcze, mir u poważneg: atelstwa 1 mie- 
nie robimy tu żadnej polityki konjektural- ERRE a do teka nan AAS głośna w8wo- 
nej: rachujemy się tylko z nieodzownemi|;m czasie sprawa propinacyjna miasta Przemyśl 
pewnikami. która oparła się ongi o Wydział krajowy, a w kt 
Otóż: Rosya przejdzie kryzys obecną i |rój Dr aaa wa ka ZORB m 
stanie się silniejszą niż kiedykolwiek, lu- SA, aden ay Dr Wayżać Tako ba iiss 
dną, bitną, „patry oty cana, bo o patryoty ZMIE | członka Wydziału, powołany na zastępstwo 
rosyjskim nikt,nie wątpi;stwierdzonym on jest | Smolki, zamiast jego referatu, miał przydzie 
przez historyę. Attrakcya na ludy naddunaj- 
skiei zabałkańskie niewątpliwa, nieprzeparta, 
' ogromna. NR 


sobie referat szupaśnietwa. W każdym razi 
vkoliczność oddzjałała deprymująco na wybore 
przemyskich, Adona słusznie, iż ri 
i PE : rzędne, a co do liczby inteligencyi ze wszystkich 
obj Paa ZN e mniejszych miast galicyjskich najwyżćj stojące 
4 . , 
ród "apadał i dźwigał się! Czem był za: wo- 
jen angielskich ? czem za czasów Ludwi- 
ika XV? czem za rządów Ludwika Filipa? 


|KORESPONDENCYA „CZASU. 


Z mad Sanu 9 stycznia. 


miasto, powinno być reprezentowanem w Sejm 
przez posła, któremuby inne w danym razie 
wierzano referaty. Walka wyborcza będzie z 
wne bardzo zaciętą, gdyż Dr Waygart SA 
. - sogns dzy przedmieszczanami dość licznych zwolenników, 
A gainak, jak zawsze potem--zajaśniał siłą żyezących sobie powrota jego: wpływu, a niezas 
i potęgą: , |wolonych z dzisiejszego stanu spraw gminnnye 
Alians [tych dwóch państw wtedy będzie| W kuryi mniejszych posiadłości bezwątpien 
wskazany, nieunikniony, a i Włochy przy- |kandydować będzie dotychczasowy poseł hri Ka 
stąpią do niego, bo im o Tryest o Trenti- miogcianami nadzwyczaj popularna osobistością, 
EE storia: ; 5 obist ai 
np, i R chodal RA aa Se, do czego się sposób jego występowania niemało 
ciwko tym trzem p i :  |przyczynia. Zie strony ruskiój dotąd nie posta- 
austryacki, jeśli wtedy w niespożytej nawet |wiono jeszcze kandydatury, przynajmaićj o niéj 
pozostałby sile? Czyż Słowianie dunajscy i nie iie o 2 g Ga hbe 
Yi i d andydatem śŚwiętojurców znany A. b ZM) 
aaa k me bera Eora m Ap Śr czyński. Jakkolwiek nie zaprzeczam hr. Krako- 
TER s = ka? Wiel y ż a mialy | wieckiemu najlepszych chęci, to jednak nie mogę 
rugiego DISMarKa : lie'cy mężowie nie|go uważać za inną słę w Sejmie, niź negatywną, 
zwykli po sobie następować bez przerwy; |za taką bowiem dał się on w kraju poznać, to 
gdy po Richelim przychodzi tylko Mazarin,|też dziwię się, iż dotąd nikt nie skłonił ks. Ada- 
już i to za wielkie i niezwykłe uchodzi | ma Sapiehy, najpopularniejszój u okoliom yen pio: M 
ście | ścian osobistości, do ubiegania się o wybór w ku- 
Pa j zań t któ Par ryi małych posiadłości. Zdaniem mojem, podobne 
ezpieczeństwo , ktorego używamy, Spo-|odsuwanie się od spraw publicznych jest u osób 
czywa na chwilowej słabości Rosyi i|ztradycyą rodową Sapiehów, choćby tylko małym 
Franeyi, i na życiu Bismarka.... Będziemy | błędem. Z tego punktu widzenia należałoby przed- 
wdzięczni Pester Lloydówi, jeżeli nam trwal-|stawić tę rzecź ks. Adamowi, a sądzę, iż Skło- 
wskaż kojmie. niłby się do wzięcia udziału w pracy dla kraju. 
sze wskaże TĘKOJMIE.. ... £ WoJarosławiu głos ogólny wskazuje hr. Włady- 
sława Badeniego, dotychczasowego posła, jako je- 
dynego możebnego i pożądanego kandydata, któ- 
rego działalność w sprawach dotyczących dróg 
krajowych uznać muszą nawet nieprzyjaciele tegoż 
posła. Z mniejszych posiadłości niezawodnie wyj- 
dzie hr. Stefan Zamoyski prezes tamtejszćj rady 
powiatowej, ouywat ; używający ogólnego mira 
w najdalszych okolicach. SE ZA 
Powoli zaczyna się i u nas ożywiać ruch przed- W Mościskach i Jaworowie podniesiono nato- 
wyborczy sejmowy, a mam tu na myśli nasz okrąg | miast kandydaturę dwóch nowych osób na pola 
Przemyśl-Jarosław-Jaworów-Mościska i powoli wyła- | naszego życia politycznego i to osób uprawniają: © 
niająsięjaż kandydatury na krzesła poselskie. O ile]cych do nadziei, iż gdyby weszły do naszego Sej- 
mógłem zbadać sytuacyę, jest w mieście Przemy-|mu, byłyby tam wyborną siłą. Temi osobami są 


šlu, od którego jako największego zaczynam, na u-|hr. Stanisław Stadnicki, wiceprezes mościskićj ra- _ 
|stach wszystkich imię kandydata , który nie sam |dy powiatowej, prezes okręgowego oddziału tow. 
się stawia, lecz którego kandydaturę poważne 0-| gospodarczego i p. Józef Skarbek Borowski czło- č 


nek centralnego komitetu towarzystwa gospodar- 


bywatelstwo postawić zamierza, a to Dra Aleksan- 
skiego i delegat tegóż w komitecie dla spraw cho- 


dra Dworskiego, obecnego burmistrza. Dr Dwor- 


| odbite, dochodzi dopiero w jakie 6 czy 10 tysięcy 

7 A lati mieli Rok. o poswoli doine jej 

w. roślinną powłokę, to widzielibyśmy ją dziś, jaką 
E 1© swiata naukowego. |była przed temi tysiącami lat i Aini niemogli- 

| "_||byśmy łatwo uwierzyć, że to: nasza ziemia, tak 
różny przedstawiłby się nam widok jej roślinności 
od tego, który dziś mamy przed sobą. 

Zmiana ta jednak, tak zdumiewająca nietylko 
w krajobrazie, ale nieraz w całej roślionej powło- 
ce pewnych części powierzchni naszej ziemi, za- 
Sa ; szła nie skutkiem tych samych, co w poprzednim 
„Ktoby teraz zobaczył puste, nagie, zmrożone zie- |wypadku, czynników. 
mie Spitzbergu i wysp sąsiednich, ten vie mógłby| Tym razem zmiany te, tak gwałtowne i potę- 
uwierzyć, że kiedyś była-to kraina, jeżeli już nie|żne, że je przewrotem mianować się godzi, spro- 
« mlekiem i miodem płynąca, to jednak posiadająca | wadził człowiek. Stworzył je, w tak krótkim sto- 
klimat daleko cieplejszy i wilgotniejszy, niż poładnio: |sankowo czasie, od chwili, kiedy z koczowniczego 
wą Francya ma go: dzisiaj. Tak jednak jest w rze-|sposobu życia przeszedł do rolnictwa, zajął się 
Czywistości. Wielka księga kamienna, na której|uprawą roślin i ich rozprzestrzenieniem ma po: 

Przyroda potężnym rylcem kreśli dzieje swej prze; | wierzchni ziemi. 

szłości, księga paleontologiczna skamielin, czyli od:| Zmiany te, do czasu, w którym stanęła pirami- 
cisków roślinnych, jakie. zebrano przed niewielu | da Gizeh, nie miały swego kronikarza, a i od tej 
laty na tym podbiegunowym łądzie, nie pozostawią |epoki, wzmianki daleko są, więcej lakoniczne i 
pod tym względem żadnych wątpliwości. | |rzadsze, niż -zapiski średniowiecznych mnichów na 

‘Zamiast potężnych: sagowców i drzewiastych pa: | marginesach tablic wielkanocnych robione. 

RAW o wiotkich, lekko i wdzięcznie osadzonych | Można powiedzieć bez przesady, ;że;do drugiej 
sclach, 'rostują tam dziś nikłe, drobne, ledwo na | połowy bieżącego stulecia nikt nie pomyślał o za; 
pa ta tygodni w rokuibundzące się z zimowego le-|jęciu się kwestyą pochodzenia roślin uprawnych. 
tgu zioła. ) To, co Linné w swych pismach w drugiej poło: 
Co za potężna zmiana. A wie zeszłego wieku pod tym względem podaje, 
Ale ta potężna różnica flory nastąpiła bez ża: jest po większej części mylne, czy niedokładne. 


ODT 


Alph. De Candolle, Origine des plantes cultivées. Paris 
1883. Bibliothèque scientifique internationale, vol. XLII; 
str. VIII i 377. 
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duych gwałtownych przewrotów, odbyła się powoli, | Mógł też słusznie Aleksander Humboldt, jeszcze 
Samym biegiem czasu i idących wsślad za nim|w r. 1807, w swym słynnym Essayu O geografii 
NSZ klimatycznych i ipnych czynników przy- | roślin, powiedzieć : „Zródło, pierwotna ojczyzna ro- 
a 2 Ci . ; „~ [slin najużyteczniejszych dla człowieka, które to- 
02881 było tylko potrzeba. Czas jestto rzeźbiarz |warzyszą mu od najdawniejszych czasów, jest ró- 
R wolny, ale niestrudzony. „Dla przyrody — po-|wnie niezbadaną tajemnicą, jak siedliska domo- 

_ Wiedział Tamarck'-= czas jest niczem, nigdy nie| wych zwierząt." też HAWANIE rs 
z alg zoszkodą : przyrodą ma czas zawsze naswe| Dopiero w r. 1855 wydał Alfons de Candolie 
mogę Czas służy jej jako środek bez końca, z po-l pomnikowe dzieło w. dwu tomach: Géographie 
dzieł, « 050 Wytwarza najmniejsze i największe | botanique raisonnée, którego jeden rozdział zaj: 
* gw i: Ko dwa 009 oe Ao | |mował się rozwiązaniem tej kwestyi. Od tego czar 
|, tym razie potrzeba go było tyle, że liczyć|su pojawiło się całe mnóstwo prae botanicznych, 
8, Można tylko setkami wieków. -~ > č .)|sprawozdań podróżników i,wiadomości archeolo- 
byśmy 'się teraz znajdowali na jakiejś tak | gieznych, które rzuciły na rzecz tę nowe światło. 

, że»do niej światło, od: ziemi| Podnieść zwłaszcza 
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i {pracuje tylko przymuszony; 


wypada: Heera: Die Pflamzek | Wang, 


der Pfahlbauten (Z i 
dora: A the aj and value of chinese botani- 


cał works itd. (Foochoo 1870?), jako najważniej- 
sze. Śledząc ciągle za ruchem naukowym na tym 
polu, zbierając ze wszech stron potrzebne mate- 
ryały i mając pod ręką jeden z największych ziel- 


ników na Świecie,” obrobił De Candolle powtórnie 


ten temat i zamiast skromnego rozdziału dzieła, 
powstała teraz osobna książka, która przed nieda- 
wnym czasem opuściła prasę, 1 Z której zdajemy 
tu sprawę. 7 BORY 
Rzecz cała podzielona jest na trzy części. Pier- 
wsza zawiera wiadomości wstępne i o metodzie 
badań. Druga ma za przedmiot studya nad gatuu- 
kami pod względem ich pochodzenia, od pierwszych 
czasów ich uprawy, oraz najważniejsze daty jej 
rozszerzania się. Trzecia obejmuje zestawienie i 
wyniki całości. Pierwsza i ostatnia część>zajmują 
zaledwie po 20 stron, kiedy pośrednia wypełnią 
całą resztę, przeszło 350 stron druku. 
Przejrzymy książkę w tym samym porządku. 
Człowiek jest z natury próżniakiem; praca to 
zdobycz cywilizacyi. To też w pierwotnym stanie 
a historya rozwoju 
ludzkości uczy, że zanim doszedł do „rolnictwa, 
był długo myśliwym i rybołowcą. Istnieją też oj 
kolice ziemi tak szczęśliwe, obdarzone takiemi ro- 
ślinami w dzikim stanie, 4» wszelka niemal praca 
staje się dla człowieka zbyteczną. Dość przypo: 
mnieć świat podzwrotnikowy z. bananem, czy 
chlebowem drzewem, Araba z jego: palmą da: 
ktylową, a nawet w Europie mieszkańca Korsyki, 
dla którego abę lasy starczą za. wszelkie 
ogrody i uprawne „pola. 
Apana | w wek razach człowiek zaczyna od 
łapienia tego, co napotka na polowaniu, z czasem 
dopiero rozpina swój namiot pod cieniem owoco: 
dajnej. palmy, czy stawia chatę pod chlebowem 
drzewem; wreszcie. putrzeb* zmusza go zastępować 
state. rośliny nowemi okszami i tym sposobem 
staje się już hodowcą, Ztąd widać, że trudno. o: 
znaczyć właściwą chwilę, w której jakaś ladzka 
społeczność staje się. rolniczą, a tem samem i 
czas, w którym pewna roślina zaczyna być hodo- 
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urich 1865) i Dr, Bretachnei- 


wypadkach, kiedy może orzec stanowczo, że pejliwie, gdzie bardzo obście rodzą:" Na tej podsta 


Czy roślina będzie wogóle hodowaną, to zależy | wna roślina, którą hodujemy, znajduje się gdzieś. 
przedewszystkiem od'jej wartości. A czy rozsze:|w dzikim stanie. Tak np., ponieważ agrest i po- 
rzy się na znacznym obszarze ziemi, o tem roz-|rzeczka rosną po naszych lasach, zdala od ludz- 
strzyga klimat, z którego pochodzi, i|czy da się|kich mieszkań i pól uprawnych, przeto możemy 
w innym uprawiać. Łatwiej dająca się hodować, |o nich twierdzić na pewno, bez dalszych badań, 
a przedewszystkiem pożywniejsza roślina wypiera |że są tubylcami naszej ziemi. I tu jednak należy 
w bardzo krótkim czasie inne, choćby dawniej|być ostrożnym. Nieraz bowiem obcą roślinę rozsie- 
w pewnym kraju uprawne. Tak uczy nas historya, | waja ptaki, zjadając jej jagody i rozrzneając nasio- - 
że pszenica, kukurydza, batat, proso, tytuń i inne, |na zdala od miejsca, gdzie rosła, albo zwierzęta 
zwłaszcza roczne rośliny, rozprzestrzeniły się w |ssące roznoszą 'czepne nasiona na swej sierści; 
iprzedhistorycznych czasach bardzo prędko. Że pó-|tak np. rzepień kolczasty zaczyna od lat kilku- 
ładniowa Azya, Egipt i Mezopotamia, niektóre o: |nastn razem z stepowem bydłem wędrować z wy- 
kolice Afryki i Ameryki stały się od dawna ko-|brzeży Czarnego Morza aż pod Warszawę i wypie- 
lebką ludzkich spółeczeństw, to zawdzięczają wła- |ra nawet na przychaciach odwiecznych tam mie- 
ściwym sobie roślinom, ryżowi, pszenicy i jęczmie: |szkańców. W takich razach stare książki botani- 
niowi, prosom, kukurudzy, ziemniakom i batatom.|czne, tak zwane Zielniki, w których opisywane © 
Przeciwnie ludność całej północnej półkuli w Azyi,|są rośliny zarówno pospolite, jeżli nie wymienia- © 
Europie i Ameryce wobec nieprzyjaznego klimatu |ją tej, o którą nam chodzi, dają świadectwo, że 
i braku właściwych tym okolicom roślin, któreby |to przybysz i każą nam szukać inną drogą czasu 
były wybornemi roślinami uprawnemi, bardzo pó-|i okoliczności, wśród której roślina dostała się tu 
żno straciła charakter koczowniczy i wzięła się|z właściwej sobie ojczyzny. Gdyby nie takie żró- 
do uprawy. Wreszcie Australia i Patagonia mają |dła, nigdybyśmy nie przypaścili, że kilka naszych 
klimat jószcze mniej przyjazny, a z roślin tubył; |dziś najpospoliszych chwastów jest amerykańskie- — 
czych zaledwie jakiś lichy nowozeelandzki szpi:|go pochodzenia. Z tego widać, że chede przesą- 
nak (Tetragonia), i do przybycia Europejczyków |dzić, czy roślina nie jest. zdziczałą, trzeba wyszu- 
pozostały też w stanie dzikim. kać jej ojezyzny. W tym celu badamy, gdzie się 
Różne więc przyczyny składają się na uprawę|ją spotyka na kuli ziemskiej, a następnie, z po- 
roślin i ich coraz dalsze szerzenie się. Ztąd w ró-|mocą literatury botanicznej staramy się określić - 
żnych okolicach świata początki kultury bardzo | bliżej miejsce, z którego początkowo wyszła. 
różne. Dalej, niż żródła historyczne starczą, sięgać | Dla roślin, które są od wieków w uprawie, o- 
naturalnie nie możemy, a najdawniejsze, jakie | znaczenie ich bliższej ojczyzny jest niekiedy nie- 
znamy pod tym względem, znajdują się w pira; |zmiernie tradne, i w takich razach cała literatura, 
midzie Gizeh, gdzie wyryta jest uprawna figa, co | przedewszystkiem historyczna, musi dostarczać bo- 
nas cofa wstecz zaledwie o jakies 5000 lat. Jest|tanice pomocy. Z niej wiemy, jakie stosunki ła- 
to naturalnie niczem wobec rzeczywistego wieku |czyły w starożytności rozmaite narody, z niej bie- 
roślin, które istnieją dziś w uprawie. rzemy daty pierwszych podróży morskieb, rzuca- | 
Za początkiem uprawy sięgać więc możemy za-; jące odrazu Światło na drogą, którą pewna roślina *- 
ledwie w tak niedawne względnie czasy, a w pra: | mogła się dostać do Europy. Nieraz akta sądo- 
cy tej nastręczają nam się wielkie trudności; to tóż we i zapiski w starych miejskich księgach są po- 
wszystkie środki muszą być w tym celu Spożyt |żądaną wskazówką. Niema tam nieraz nie, jak 
kowane, nietylko botanika, ale zarówno archeo; | wzmianka np. taka, z r. 1596 następującej treści: 
logia i paleontologia, historya i językoznawstwo. | „Nie nowina migdały. w Polsce, są na wielu 
Punktem wyjścig musi byś naturalzie botanika. miejscach w sadach, gdzie kwitną a rodzą a zwłą- 
Rozstrzygą ona rzecz od raza w tych wszystkich |szęza. u Jego M. Pana Krakowskiego tą Tarno 


~ Hr. Stadnicki dał się poznać krajowi z jak naj- 


korzystniejszej strony z okoliczności urządzenia 


_ zeszłorocznej wystawy w Przemyślu, o którój, mówiąc 


mimochodem, obecnie, bo dopiero przed paru tygc- 
dniami wyraził się tak pochlebnie kompetentny sẹ- 


R dzia, radca Exner z Wiednia w osobnćj broszurze, 
_rozbieranćj następnie w N. fr. Presse. Młody ten 
_ 1 gorliwy obywatel we wszystkich sprawach, gdzie 


się rozchodzi o dobro i dobrobyt krajowy, byłby 


. znakomitym reprezentantem, gdyż ma on sąd bar- 


i dzo zdrowy i wytrawny, a co ważniejszem jeszcze, 
__ wiele 


wytrwałości i chęci do pracy. 

Za p. Borowskim przemawia prócz tych samych 
zalet, jakie podniósłem u hr. Stadnickiego, a z któ- 
rych dał on się zaszczytnie poznać na każdem 


_ Stanowisku, na które powołało go zaufanie współ 


obywateli, jeszcze jedna ważna okoliczność. Nikt 
nie ząprzeczy, iż przy dzisiejszym składzie, jak 
z jednój strony obowiązkiem naszym jest zwal- 
czać agitacye pseudo-ruskie, a w gruncie rzeczy 
wrogie zarówno Polsce, jak i samój Rusi, tak 
ż drugićj strony jest krokiem politycznym starać 
się w okręgach, gdzie zamieszkują Rusini wybie- 
rać takich posłów, którzy mają mir u Rusirów i 
jakich ciż nie uważają za nieprzyjaciół snój na 
rodowości, objawiającćj się osobnem narzeczem i 
obrządkiem. Otóż do takich osób należy p. Skar- 
bek Borowski, to też jak się przekonałem na miej. 
scu, kandydatura jego, gdyby ją należycie poparto 
w komitecie centralnym wyborczym, a czego 80- 
bie życzy wielu znakomitych obywateli z tamtej- 
szej okolicy, miałaby największe szanse powo- 


dzenia. Nie wątpię, iż komitet weżmie tę spra- 


wę pod rozwagę i popierać będzie tych kandy- 


datów, których powyżój wymieniłem, opinia pu- | 


bliczna przez usta najpoważniejszych wyborców 
domaga się tego, pragnąc mieć takich reprezen- 


_ tamtów w Sejmie, którzy nietylko chcieliby, lecz i 


umieli być pożytecznymi. & 
„Nie omieszkam donosić wam 0 dalszym prze- 
biegn akcyi przedwyborczój. 
Lwów 10 stycznia. 


($$) Proszę o głos tym razem nie jako kore- 


~ spondent doradzający innym, co czynić mają, lecz 
jako wyborca lwowski szukający rady, co począć 
należy wobec doprowadzonej do ostateczności kon- 


fazyi i rozbicia się ogółu wyborców na kilka kół, 


_ komitetów itd. Najłatwiej nie głosować wcale, ale 


tego uczynić nie mogę, mając aż podwójny tytuł 
wyborczy: podatkowy i dyplomowy. Ten podwój- 


_ my tytuł wyborczy, to dziś nieznośny ciężar, to 
/ źródło skrupułów moich. Jak popatrzę na .podatko- 
_ wy arkusz płatniczy, to chetka zbierać musi gło- 


sować za listą „Łączności i Zgody,“ która obaliła 


e pożyczkę, odrzuca wszystkie inwestycye koszto- 


wne i degraduje Lwów na stanowisko partykula- 


= rza, a zato przyrzeka także zniżenie ciężarów do 


skromnej miary partykularnej. Z podszeptem ar- 
kusza płatniczego staje jednak do walki dyplom 
mój, który powołując się na jednomyślność na- 
szych organów opinii publicznej, protestuje prze- 
ciw wspieraniu „ciemnoty* wykluezającei intelli- 


$  geneyę z reprezentacyi miejskiej. 


Ani mój arkusz podatkowy, ani dyplom nie ma 


 racyi. Ktokolwiek zwycięży, „Łączność i Zgoda,“ 


przemysłowcy, realnościowi (domni) lub Koło po- 


lityezne, w każdym razie Lwowowi grozi przy- 


szłość partykularza, skoro nawet Koło polityczne, 
windykujące dla siebie rolę intelligencyi far ez- 
cellence, porzuca pożyczkę na uporządkowanie mia- 
sta i podatkami od psów i czynszowników zamie- 
rza łatać eo pilniejsze dziury w bruku! Że Koło 
polityczne zapowiada wywieranie wpływu na polity- 
kę itp., to dla kieszeni opodatkowanych "stanowi 


- właśnie złą wróżbę, bo jak Rada miejska zacznie 
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politykować, to pominąwszy ten nieprzyjemny de- 
spekt, że władza kompetentna pokasnje jej nie- 
kompetentne manifestacye, dopiero wtedy dziury 
w bruku itp. pójdą w. zapomnienie. Zresztą poli- 


 tykowała także „Łączność i Zgoda“ podczas osta- 


tniej sesyi sejmowej, i jeżeli mnie pamięć nie myli, 
politykowała bardzo energicznie pod sztandarem 
podeptanych wrzekomo praw humanitaryzmu, wol- 
ności słowa, autonomii itd., a przecież, jak się po- 


kazuje, żle się działo w dawnej radzie miejskiej. 


Jeżeli mój dyplom, jak powiedziałem wyżej, za- 
słania się dziś jednomyślnością organów opinii 
publicznej i uznaje, że obecna rada miejska skom- 


 promitowała miasto, to chyba zapomnieć musiał 


o tem, co się działo podczas sesyi sejmowej, jak 
wówczas wysoko stawiały w opinii tę samą rade 
miejską, te same organa opinii publicznej! Wido- 
cznie ktoś zbłądził, ktoś się pomylił, albo ktoś 
raz nieszczerze postępował, skoro nagle taka zmia- 
na nastąpiła. i 

Jest jeszcze kilka stronnictw po za obu powy- 
żej wymienionemi, jest przedewszystkiem komitet 
przemysłowców i rękodzielników, który posiada 
niejeden tytuł do sympatyi, a przedewszystkiem 
ten, że niczego nie ukrywa, cele swoje jawnie i 
dorażnie wypowiada, a chociaż nie wspomina ani 
o politycznej misgyi rady miejskiej, ani o podźwi- 
gnięciu Lwowa, to jednak okazuje gotowość do 
uszanowania inteligencyi i jej pretensyj. Więc gło- 
sować z tem. stronnictwem ? Kiedyż bo znowu gro- 
zi niebezpieczeństwo, że zamiast z rękodzielnika- 
mi i przemysłowcami pójdzie się ostatecznie ręka 
w rękę z krzykliwą „Łącznością i Zgodą,* albo i 
z bezbarwnem i nieszczerem Kołem politycznem. Do- 
tąd bowiem rękodzielnicy i przemysłowcy paktują 
na wszystkie strony a nie myślą o samodzielnem 
działaniu agitacyjnem, kiedy tymczasem „Łączność 
i Zgoda“ mało paktnje a bardzo energicznie agi- 
tuje po przedmieściach. A realnościowi czyli do- 
mni? Wolałbym już zrzec się na kilka lat swego 
podwójnego tytułu wyborczego, aniżeli przyłożyć 
rękę do panowania stronnictwa, w którego wyo- 
brażeniach bezdomny mieszkaniec Lwowa nie 
godzien żadnych względów, żadnej wygody! Po- 
zostają jeszcze urzędnicy, ale ci nie występują 
w agitacyi, jako korporacya, a w głosowaniu nie- 
zawodnie w równej mierze zasilą „Łączność i 
Zgodę,* rękodzielników i Koło polityczne. 

Cóż tedy począć? Głosować samodzielnie? To 
nie wiedzie do celu, bo chodzi o wybór 100 osób, 
więc porozumienie się i zorganizowanie przed wy- 
borem jest konieczne. Ale jest nadzieja, że nieko- 
niecznie wypadnie iść niewolniczo z jednem stron- 
nictwem albo układać zupełnie nową listę 100 kan- 
dydatów. Wszystkie listy bowiem zawierać będą 
bo zawierać muszą pewne grono wspólnych kan- 
dydatów, grono tych osobistości, bez których ponie- 
kąd pomyśleć się nie da nowa Rada miejska. Niech 
tylko te osobistości wyjdą 25 stycznia z urny wy- 
borczej, a zresztą niech się głosy rozstrzela. Lepiej 
kilka razy wybierać, aniżeli wybrać wszystkich 
odrazu a żle. W uzupełniających wyborach jedni 
się zmiarkują, drudzy spokornieją, trzeci pójdą po 
rozum do głowy, że wtedy trafny kompromis bę- 
dzie możliwy. 

Jestto uwaga osobista, ekspektoracya nieszczęśli- 
wego wyborcy, któremu sumienie obywatelskie ko- 
niecznie każe głosować, nie wskazując przytem dro- 
gi wyjścia. Chciałbym -koniecznie wytrwać do 
końca tego listu w roli wyborcy tylko, gdyż nie- 
bezpiecznie przemawiać w charakterze korespon- 
denta. Jakikolwiek bowiem będzie rezultat dzisiej- 
szej akcyi wyborczej w stolicy, to jedno jest pe- 
wnem, że cały wpływ i powaga prasy zostały 
złamane. Ogół wyborców dzieli się na różne stron- 
nictwa, ale w tem wszystkie są zgodne, że „Ga- 
zeciarzom* trzeba już koniecznie odebrać wszelki 
wpływ na wybory. Jako „gazeciarz* potrzebował- 
bym tylko czarne nazwać białem a białe czarnem, 
aby osiągnąć efekt przeciwny w opinii masy wy- 
boreów. Przykrem jest to przyznanie się do nie- 
mocy, ale nie należy rzeczy obwijać w bawełnę. 
Trzeba owszem zastanowić się poważnie, czem 
prasa zgotowała sobie taką klęskę stanowczą iu- 
pokarzającą, aby znaleźć środki do odzyskania 
dawnego wpływu. Byłbyto wdzięczny temat dys- 
kusyi dla zawiązanego tutaj stowarzyszenia dzien- 
nikarzy, które za cel wytknęło sobie pielęgnowa- 
nie moralnych i materyalnych interesów stanu 
dziennikarskiego i podniesienia powagi dzienni- 
karstwa. 


W/iedeń 10 stycznia. 


(4) Ostatni wybór uzupełniający do Rady miej- 
skiej w 'Tryeście nie jest bez znaczenia, bo świad- 
cży o niezłamanej dotąd tamże przewadze żywiołów 
ultra-włoskich. Znaczną większością głosów prze- 
szedł kandydat progresistów, t. j. stronnictwa wło- 
skiego, które przestrzega tylko najkonieczniejszych 
form legalnych, aby nie wpaść w kolizyę z kode- 
ksem karnym. Usposobienie tam panujące wśród 
ludności włosko-patryotycznej przypomina stan na- 
rodu podbitego, lub ciemiężonego, lub. też luda, 
który ciąży ku innemu państwu i wszelkich swo- 
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bód osiągniętych używa, aby dopiąć celów za gra- 
nicą leżących. Narzekają tu często na rozmaite sy- 
stemata rządowe, na tego lub owego namiestnika, 
winiąc ich zą „grzechy“ popełnione w Tryeście. 
S$ą-to piękne frązesy. W konstytncyjnem państwie 
austryackiem niepodobna żadnego plemienia wy- 
naradawiać, a zresztą wynarodowienie Włochów, 
jak doświadczenia smutne uczyły, choćby siły ku 
temu nie brakło, byłoby rzeczą cokolwiek trudną. 
Pod względem stopnia kultury i cywilizacyi, taro- 
dowość włoska zajmuje w Austryi jeden z naj- 
wyższych szczebli, a byłoby Śmiesznością myśleć 
tylko o „germanizowaniu* Włochów. Skoro więc 
ta droga jest wykluczoną, pozostaje tylko droga 
swobody narodowej, droga współudziału Włochów 
austryackich w powszechnem życiu konstytucyjnem 
w Austryi. Ale i tą drogą nikt nie zdobędzie so- 
bie Włochów i nie zamieni ich na dobrych, pra- 
wych i na wszelki wypadek pewnych i wiernych 
obywateli. Mądra gztuka rządzenia, koncesye i in- 
stytucye rozumne zdołają tylko wpłynąć na wię- 
kszy lub mniejszy stopień niezadowolenia, nie zaś 
na chęci inno-państwowe. Nietylko [rredenta i 
dzieaniki służące Trredencie w „samych Włoszech, 
ale w samym Tryeście wychodzą pisma włoskie, 
które — o ile to jest możebnem w granicach pra- 
wem dozwolonych — dość jaskrawo szerzą swe 
zapatrywania w duchu powyższym. 

Dość wskazać na artykuły dziennika tryesteń- 
skiego Indipendente z okazyi stracenia Oberdan- 
ka. Korzystając z tajnego niestety procesu woj- 
skowego, przedstawiają Oberianka w Tryeście i 
we Włoszech, jako męczennika politycznego, gdyż 
dotąd nikt jeszcze nie miał sposobności przekonać 
się czarno na białem, jakich zbrodni dopaścił się 
Oberdank i do jakich sam się przyznał zamiarów 
zbrodniczych. Demonstracye nieustanne 'we Wło- 
szech, przeciw Austryi i monarsze zwrócone, de- 
monstracye pojawiające się we wszystkich prawie 
miastach i na wyspach włoskich, a przybierające 
nieraz większe rozmiary, dają wprawdzie rządowi 
włoskiemu sposobność do okazania swej lojalności 
i swych dobrych chęci dla Austryi, ale mimo to 
zdolne są w sposób nader poważny zająć tutejsze 
koła rządowe. Jest_to niewątpliwie symptom tem 
groźniejszy, o ile wielu z obecnych cichych lub 
jawnych zwolenników całego obrzydliwego ruchu 
anti-anstryackiego we Włoszech już zasiadało w rzą- 
dzie włoskim, a może w przyszłości znowu zasia- 
dać będzie. ; 

Młodoczesi z sumiennością i wytrwałością, go- 
dną lepszej sprawy, nie pomijają żadnej sposo- 
bności, aby siebie i naród (skompromitować. Ar- 
lekinada, jaką rozwinęli z powodu śmierci Gam- 
betty, mogłaby była Czechom zaszkodzić i rzacić 
cień na przymierze anstryscko-niemieckie, gdyby 
ich w Świecie jeszcze na seryo brano i gdyby Staro- 
czesi z pp. Riegerem i Zeithammerem na czele 
nie byli pospieszyli kłam zadać twierdzeniu młod- 
szych swych braci, niestety ubogich na duchu, ja- 
koby oni reprezentowali opinię narodu czeskiego. 
Protest Staroczechów był prawdziwym czynem po- 
litycznym, który zasłoni Czechów od niejednej za- 
czepki i przykrości. ki 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 11 stycznia, 


Aleksander Kraushar, utalentowany pisarz i bs- 
dacz dziejów ojezystych, przybył dziś z Warsza- 
wy i zabawi w Krakowie:dni parę. W tych dniach 
opuściło prasy drukarskie najnowsze jego dzieło p. t. 
„Biedmiolecie Szkoły głównej Warsz. 1862—1869,“ 
o którem obszerniejszą wzmiankę wkrótce w piśmie 
naszem zamieścimy. 

— Slub. Wczoraj o godzinie 6ej wieczorem od- 
był się w kościele Ś. Barbary ślub p. Jana Łoziń- 
skiego, tutejszego zastępcy prokuratora, z panną 
Maryą Ha;lling-Degenfeld, córką naczelnika tu- 
tejszej dyrekcyi skarbowej oraz radcy dworu p. Lso- 
polda Haylling -Degenfelda i Anny de Morawetz. 
Związkowi małżeńskiemu błogosławił X. kan. rektor 
Pelczar, przemówiwszy poprzednio do oblubieńców. 
W orszaku ślubnym, prócz wielu innych znanych o- 
sób, znajdowali się prezydent miasta Dr Weigel i 
prezydent Dargun. Orkiestra miejska odegrała mar- 
sze przy wejściu i wyjściu z kościoła oblubieńców, 
a chór odśpiewał „Veni Creator* i „Bogarodzico.* 

We wtorek odbył się w kościele Św. Piotra 


ślub p. Kazimierza O żo ga, b. prezesa Czytelni Aka- 
demiekiej, z panną Maryą Kamińską. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
bratniej pomocy kelnerów odbędzie się 12go b. m. 
o godzinie llej w nocy we własnym lokalu przy 
ulicy Wiślnej w domu p. Rettingera. 

— Samobójstwo. Wczoraj o godzinie llej wie- 
czorem Maryan Ludwik M., lat 18 liczący, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru pod L. 18 przy 


ulicy Kanoniczej. Przyczyna samobójstwa niewia- |, 
doma. Dr Szenter, przywołany natychmiast, skonsta-| 


tował śmierć nieszczęśliwego, którego zwłoki odwie- 
ziono do kliniki. 

— Wiadomości z kraju. Gmina Stojanów, 
w powiecie kamieneckim, kupiła za radą proboszcza 
X. Sochackiego las za 18,000 złr.. Teraz wezwał X. 
Sochacki nauczyciela miejscowego p. Goreckiego, 
aby nauczył włościan cerkiewnego z nut śpiewu; 
chór składa się już z 40 osób i dobrze śpiewa. — 
Tarnopolska zaś rada gminna podniosła subwen- 
cyę dla miejscowej szkoły żydowskiej do 2400 złr. 
i postanowiła udać się do sejmu o dalszą zapomogę, 
pod warunkiem, aby wykład w tej szkole odbywał 
się w języku polskim, pragnąc w ten sposób zni- 
szezyć chajdery | — Rada powiatowa Trembowel- 
ska założyła d. 29 grudnia r. z. kasę Oszczędności 
w Trembowli, a Rada gminna Trembowelska pod- 
niosła pensye swoim urzędnikom, polepszając ich 
byt materyalny odpowiednio do dzisiejszych stosun- 
ków. — W Klimkoweach, w powiecie Zbara- 
skim, właściciel dóbr p. Franciszek Czerniakowski 
założył prywatną szkołę wiejską, do której przeszło 
40 uczniów dziennie uczęszczać może, oraz biblio- 
tekę wiejską. — Rada gminna w Kałaszu zreor- 
ganizowała straż ogniową ochotniczą, założyła kasę 
pożyczkową z kapitałem 11,000 złr. i kasę Oszczę- 
dności z kapitałem 3000 złr., oraz uchwaliła d. 29 
listopada r. z. założyć niższe gimnazyum realne, — 
Wiadomości te podaje Samorząd i Gmina. 

— Gazeta Lwowska wczorajsza donosi: Z powodu 
słabości hr. Romanowej Potockiej, nie będzie dziś 
recepcyi u Państwa Namiestnikowstwa. 

— Wę środę wieczór zakcńczyła żywot docze- 
sny w Oporowie, w W. Ks. Poznańskiem, Paulina 
z hr. Łubieńskich referendarzowa Morawska, w 93 
roku życia swego. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek. 

— Rabunek poczty. Z Nowego Sadu donoszą 
2 b. m., że poczta wozowa między Rumą i Csalmą 
została w drugie święto Bożego Narodzenia zrabo- 
waną, i pocztylion wraz z eskortą zamordowanym. 
Wóz pocztowy, który wiózł z sobą 16,000 złr., wy- 
szedł o godzinie 5 zrana z Rumy i miało 11 godz. 
przybyć do Czalmy. Ponieważ to nie nastąpiło, za- 
telegrafował pocztmistrz do Rumy, chcąc się do- 
wiedzieć o przyczynie opóźnienia. Doniesiono mu, 
że poczta wyszła w zwykłym czasie, eo go spowo- 
dowało do zawiadomienia o tem władzy. Natych- 
miast wyruszyła sądowa i policyjna komisya i wkró- 
tce napotkano stojący w polu we wsi Jasko, powóz 
pocztowy. Pocztylion był wprawdzie nakożźle, lecz z roz- 
trzaskaną głową i przestrzeloną piersią, również 
jak eskortujący żołnierz, któremu kilka strzałów 
przedziurawiło pierś i czoło. Nieopodal od powozu 
leżała skrzynka pocztowa, z której zrabowano 10,000 


B |w banknotach i 6000 w złocie; listy i pakiety by- 


ły rozrzucone na ziemi. Podejrzanym jest o zbro- 
dnię oddalony ze służby sługa pocztowy, który się 
zarzuconego mu czynu uporczywie wypiera. 
— Samobójstwo. Wielkie wrażenie sprawiło w ko- 
łach szlachty rzymskiej, wiernej Watykanowi, samo- 
bójstwo hrabiny Moroni, małżonki oficera szlachec- 
ckiej gwardyi papieskiej. Zamieszkiwała ona z mężem i 
dziećmi pałac rodzinny przy ulicy Monserrato i u- 
legała od lat kilku atakom epilepsyi. W dniu 3-im 
b. m. udała się hrabina do Watykanu i otrzymała 
posłuchanie u papieża. Dnia następnego wstała o 
świcie, udała się do pokoju, którego okna wycho- 
dziły na ulicę, uklękła przy oknie i rzuciła się 
w tej postawie na bruk. Portier pospieszył jej 
pierwszy z pomocą i wraz z zawezwanym służącym 
zaniósł ją do mieszkania, gdzie się znajdował hra- 
bia, nie domyślający się nieszczęścia, jakie go spot- 
lkało. O godzinie 10 wyzionęła hrabina ducha, wo- 
łając: Moje dzieci! moje dzieci! Nisezczęśliwa po- 
zostawila” sześcioro dzieci: trzech chłopców i trzy 
dziewczęła. Chociaż przekroczyła już rok 40, ucho- 
dziła hrabina Moroni za jedną z najpiękniejszych 
kobiet w Rzymie. F | 
— Z kroniki skandalicznej petersburskiej. Ku- 
ryer Petersburskit donosi, że Pobiedónoscew, pro- 
kurator świętego synodu i wszechpotężny faworyt! 


Cara, wniósł skargę o rozwód z swoją małżonką. 
Powodem tego były zbyt widoczne względy pani 
Pobiedonoscew, okazywane oficerowi marynarki, p. 
Baranowowi. Odkąd ten przeniesiony został do 
Niżnego Nowogrodu, jako prefekt, szydzono w wyż- 
szych kołach petersburskich z częstych pielgrzymek 
tej damy do jednego z licznych klasztorów nowo- 
grodzkich, co w końcu msłżonkowi otworzyło oczy, 
i ztąd ów proces. 

— Kair 1 stycznia. W pierwszych dniach gru- 
dnia r. z. umarł w tutejszym szpitalu europejskim 


X. Wincenty Jarmoliński, pochodzący z gubernii . 


Mińskiej, wychodźca z r. 1863, od wielu lat zamie- 


szkały w Egipcie. Jako misyonarz, 6. p. O. Wincenty 
przebywał jakiś czas w głębi Sudanu, nad Białym 
Nilem, lecz zabójczy klimat zmusił go powrócić do 
Kairu, dokąd przybył z zarodem choroby, która go 
miała przyprawić o przedwczesny zgon. Obdarzony 
wielką pracowitośsią i szczególną zdatnością do lin- 
gwistyki, wyuczył się dobrze języków arabskiego i 
koptyjskiego, co mu dozwoliło wstąpić w poczet du- 


chowieństwa koptyjsko-katolickiego. Od trzech lat | 


X. Jarmoliński, znany od krajowców jako „Abuna 
Mansur,* czyli O. Wincenty, zarządzał obszerną pa- 
rafią, położoną w górnym Egipcie, niedaleko da- 
wnych Tebów. Całem sercem i aż do zupałnego za- 
parcia się siebie poświęcony obowiązkom apostol- 
stwa wśród zdziezałej i prawie tylko z imienia chrze- 
ściańskiej ludności tamtejszej, zacny kapłan zużył 
wkrótce w tem ciężkiem zadaniu ostatek nadwątlo- 
nych już sił i zmuszony był w końcu szukać ra- 
tunku dla zdrowia w Kairze, gdzie go spotkał ko- 
niec pracowitego i świątobliwego zawodu. Miła pro- 
stota i niekłamana pokora łączyły się w £. p. X. Win- 
centym z niemałym zasobem wiedzy i z najszczy- 
tniejszemi cnotami chrześciąńskiemi ; miżosierdzie je- 
go nie miało granie, tak, że dla wspomagania bie- 
dnych sam najczęściej cierpiał niedostatek. Jadnem 
słowem, X. Jarmoliński godnie przedstawiał za ży- 
cia w tych odległych stronach naród polski i du- 
chowieństwo łacińskie, a pamięć jego, czczona od 
gromady powierzonej jego ojcowskiej pieczy, drogą 
pozostanie tym, którzy, znając go bliżej, mogli oce- 
nić przymioty jego pięknej duszy. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrsymała: Henryka Fleczyńskiego, za zamiar 
kradzieży; za pijaństwo 3 osoby. i 

Truskawiecki, stróż kolejowy, i Jan Woronik, sze- 
regowiec 2ej kompanii, 66 batalionu obrony kra- 
jowej, przytrzymali wczoraj w tutejszym dworcu 
Markusa Uranda i Szeję Wernera na kradzieży 0: 
buwia. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 13go: Stryj Sam, komedya W. Sar- 
dou. : 
W niedzielę 14go: Złodziejka. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół dzik 
Pięknych w Sukiennicach otwarta sodziennie gd godz. 
iiej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. > 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać inożna 0v- 
dziennie od 12ej do lej prócz niadziel, świąt i feryj uni: 


wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10əj do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od i0ej do 2ej bezpłatnie. 
-.— Dnia 10 stycznia pochmurno; term. od —6*6 
doszedł do —1*3 C. Barometr wraca w górę; 0 go- 
dziaie Tej rano d. 11 stan jego był 7462 millim., 
term. —6:6 C. — Wiatr wschodni. : 

— W piątek 12go stycznia: ŚŚ, Honoraty i Arka- 
dyusza. AAS 
Wósudomnaci ariysiyorne, łiierachie 

: d raemakOWe. p 


Z Akademii. Wydział historyczno-filozoficzny A- 
kademii Umiejętności odbył d. 10-go b. m. posie- 
dzenie, na którem Senator Dr Konstanty Hoszow- 
ski czytał wiadomość monograficzną o rezydencji 
przy ulicy dawniej Legatskiej, teraz Posol- 


skiej, niegdyś Jana Chojeńskiego i Jędrzeja Lip- ` 


skiego, biskupów krakowskich (dziś hr. Heleny Hu- 
sarzewskiej). i 

Co do pierwszego Dostojnika, prelegent podał 
jego treściwy. żywot na podstawie rozrzuconych 
w różnych dziełach i pismach wspomnień, doda- 
jąc zaś nowe szczegóły z akt kapitulnych i innyct. 
historycznych źródeł, utworzył całość uporządkowa- 
ną życiorysu tego znakomitego męża, o którym za- 


wie będziemy mogli twierdzić, że migdały dosta- 
ły się do Polski przynajmniej już w drugiej po- 


* I tu krytyka i ostrożność w wyprowadzeniu wnio- 
Sków są konieczne. Przytoczę jeden przykład. Czy 
"kukurydza jest amerykańskiego, czy azyatyckie- 


~ = go pochodzenia, długie były ispory. Zwolennicy 
~ wschodniej emigracyi opierali się przedewszystkiem 


„na dokumencie z XIII wieku, ogłoszonym przez 
Molinarego, w którym jest mowa, że dwaj krzy- 
żowey z armii Bonifacego III przywieżli do mia- 
steczka Jncizy kawałek krzyża...i worek, zawie- 
rający nasiona złotego koloru, nieznane dotąd w I- 
talii, a które pochodziły z Anatolii i zwały się 
. „Meliga“ — twierdzono zatem, żeto jest mowa o 
„mata“ — kukurydzy. Spory trwały dłago, a rzecz 
została załatwiona w r. 1877, w którym hr. Riant 
dowiódł, że cały dokument jest podrobiony, i że 
w bieżącym już wieku zabytki archeologiczne są 
daleko pewniejszą rękojmią niż żródła historyczne, 
które zawsze wymagają krytyki. Owoce, nasiona 
i ułamki roślin, odkryte w piramidach,czy też wy. 
kute w ich wnętrzu rysunki, resztki roślinuego po- 
chodzenia znalezione w „mounds'ach* Ameryki pół 
nocnej, w pomnikach meksykańskich, w grobow- 
-cach pernwiańskich, czy w nawodnych mieszka- 
niach szwajcarskich jezior, rzuciły nieraz bardzo 
ważne światło na dawność i jakość hodowanych 
reślin. ` ! 

Skamieniało księgi ziemskiej skorupy są jeszcze 
pewniejszemi Źródłami naszej wiedzy, zwłaszcza 
jeżeli się odaoszą do czasów sięgających zaledwie 
jakies 5000 lat wstecz, jako up. sycylijskie czy 
 prowanckie tufy. 

Nareszcie językoznawstwo, umiejętnie i kryty- 
cznie traktowane,staje się też nieodzowną pomo- 
-cą botanika. ; 

Polska nazwa tatarak dla Acorus calamus 
rozstrzyga niewątpliwie inaczej zawiłą kwestyę 
: wschodniego pochodzenia tej rośliny i objaśnia, że 
do Earopy nie mogła przybyć przed XIII wiekiem 


naszej ery, chociaż dziś już i w Anglii ukazuje 


się w stanie mającym wszystkie pozory swojskości. 
Jednakże krytyka najwięcej jest tu potrzebną. 
Jeżelibyśmy chcieli n. p. z wyrazu brukiew, u- 


R i __ żywanego w Królestwie, wnosić, żeśmy jarzynę tę 


dosteli od Niemców ( Wrucke), 
pełnie, bo znajdujemy na nią dawniejszą i swoj- 
ską nazwę karpiele. Pierwsza może być tylko 
świadectwem, że|na Mazury dostała się inną dro- 
ga, niż w okolice Krakowa, 

Nazwy roślin są nieraz wprost niedurzeczne; tak 
nu. p. jerychońska róża odnosi się do rośliny, 
która ani rośnie w Jerycho, ani jest różą. A ju- 
daszowe drzewo powstało z przekręcenia i 
fałszywego zrozumienia francuskiej nazwy tej ro- 
śliny (Cercis Siliquestrum) Varbre de Judée. 

Jeżeli takie pomyłki spotykają się nie_rzadko 
w dzisiejszych językach, to naturslaą jest rzeczą, 
że musiały istnieć i w. klasycznych. To też dziś 
poprawiamy błędy Thsophrasta, Dioscoridesa i 
Pliniusza, a prace, które opierają się wyłącznie na 
lingwistyce, choćby były robione z użyciem całej 
subtelności filologicznych wywodów, nie mają dla 
botaników należytej wartości, jeżeli nie liczą się 
z pewnikami, których mu dostarcza botanik. Odnosi 
się to przedewszystkiem do znakomitego skądinąd 
dzieła Wiktora Hehna, który po za klasykąmi nie 
uznaje innych źródeł wiedzy. 

Wszystkie metody i wszystkie umiejętności po- 
mocnicze muszą być wzięte pod rozwagę, jeżeli 
chodzi o wynalezienie ojczyzny roślin uprawnych 
a pierwsze miejsce należy się tu botanice i archeo- 
logii. Taka jest treść pierwszej części omawianej 
książki, którą podałem, zachowując tylko wątek 
myśli autora, a objaśniając go awojskiemi przy- 
kładami. 

„Część druga stanowi właściwą książkę. Wszyst- 
kie ruśliny uprawne rozdzielił autor na pięć grup, 
które stanowią przedmiot pięciu rozdziałów. Pierw- 
[szy obejmuje rośliny, hodowane dla ich części pod- 
ziemnych, jak korzenie, bulwy i cekule. Drugi 
mówi o roślinach, z których człowiek używa ło 
dygi, czy liści, i te podziela autor na jarzyny, pa- 
szę i w innym celu uprawiane. W trzecim rozdziale 
mamy rzecz o kwiatach technicznych, w czwartym 
o owocach, a w ostatnim o nasionach; ten roz- 
dział dzieli się znów na dwie części, stosownie 
do tego, czy nasiona służą jako pożywienie, czy 
też mają inne cele uprawy. 

W każdym rozdziale rośliny ułożone są w po: 
rządku systemu naturalnego De Candolle'a. Na 


mylilibyśmy się zu- 


e 


czele każdej wytłoczona jest francuska jej na- 
zwa tłastym drukiem, a w dalszym ciągu łaciń- 
ską, czyli botaniczna, kursywą. Rzecz cała pisana 
bardzo jasno, jak zwykle francuskie prace, bar- 
dzo zwiężle, a nader liczne cytaty pozwalają ka- 
żdemu iść do źródeł i wyrobić sobie sąd samo- 
dzielny. | 

Jedyny zarzut, jaki możnaby zrobić tej części, 
byłoby, mojem zdaniem, uszykowanie roślin we- 
dług systematu naturalaego. Właściwie nie wia- 
domo, w jakim stało się to celu. Alfabetyczny po- 
rządek w takiej książce byłby chyba właściwszy, 
tem bardziej, że ją zapewne mało kto będzie czy- 
tać od deski do deski, używając jej raczej za nie- 
odzowne vade mecum w razie jakiejkolwiek wątpli- 
wości. i 

Treść tego działu, którego szczegółów podawać 
naturalnie niepodobna, stanowi zakończenie książki, 
jej część trzecią. 

Rozpoczyna ją rozdział, w którym autor zestawił 
w tablicach wszystkie rośliny uprawne, z poda- 
niem czasu, od którego są hodowane przez czło- 
wieka i właściwej ich ojczyzny. Czas hodowli roz- 
dziela autor ze wzglęlu na rośliny starego świata 
na trzy peryody. Pierwszy obejmujący mniej niż 
2000 lat, dragi przynajmniej tyle i trzeci sięga- 
jący swemi początkami przynajmniej 40 wie- 
ków. Podobnie postępnje z roślinami nowego świa- 
ta. Najpierw rośliny, które zaczęto uprawiać po 
odkryciu Ameryki, dalej hodowane już w chwili 
odkrycia i najdawniejsze. 

Zakończa część tę, a zarazem i książkę, rozdział 
drugi, obejmujący ogólne spostrzeżenia i wyniki, 
do których teraz przejdziemy. 

Z pomiędży 247 roślin uprawnych, dwu setek 
(193) dostarczył nam świat stary, 45 Ameryka, 
przynależność zaś 3, między niemi z pospolicie zns- 
nych np. fasoli, do tej lub owej połowy ziem: jest 
wątpliwa. Tylko północne okolice dwu tycù świa- 
tów miały kilka wspólnych roślin, jak szczypió- 
rek, poziomka, porzeczka, kasztan i pieczarka, 
które zostały z czasem wzięte w uprawę. 

Niektóre kraje są dziwnie pozbawione pożyte- 
cznych roślin. Tak np. wielkie obszary Zjedno- 
czonych Stanów nie mają nie wyłącznie swojskie- 


go, prócz bulw, któremi u nas karmią raczej trzodę 


to jest wobee 140,000 roślin kwiatowych, które 


chlewną, niż ludzi, i drugiej dyni. W Patagonii i|znamy? 


Przylądku Dobrej Nadziei nie znajdujemy nie; 
w Australii i Nowej Zelandyi zaledwo lichy miej- 
scowy szpinak (Tetragonia) i jedno drzewo Hu- 
calyptusa. | 
Roślin najdawniej hodowanych wylicza De Can- 
dolle ze starego świata 44, z nowego 5, z nich 
połowa jest rocznych, tj. takich, które w prze- 
ciagu roku kiełkują, rostują i owocują. Z tego wy- 
nika, źa ludzkie społeczeństwa uprawiały przede- 
wszystkiem rośliny roczne, mniej drzewa i krzewy, 
najmniej rośliny trwałe. Jestto rzecz naturalna, 
w tym samym bowiem stosunku pozostaje 1 ła- 
twość ich uprawy. A zarazem zastanowić się mo- 
żna, że od 2000 lat nie odkryto ani jednej rośli- 
ny, któraby mogła współzawodniczyć z takiemi 
mamutami uprawy roślinnej jak: kukurydza, ryż, 
batat, ziemniak, chlebowiec, daktyl, zboża, prosa, 
banan i soja. 
Ciekawą jest też rzeczą, że dziś zmieniły się 
do niepoznania stosunki uprawy. Dawniej roślina, 
hodowana z korzyścią w ojczyznie, rozchodziła się 
już dalej po szerokim świecie; dziś przeciwnie, to 
co wiek: XIX dorzucił przedewszystkiem do poży- 
tecznych roślin, drzewo chinowe i Enealyptns, 
składają się na wręcz odwrotne zjawisko. Drzewa 
chinowe, tępione w amerykańskiej ojczyznie, za- 
częto uprawiać ną wielką skalę w południowej 
Azyi, a znów australski Eucalyptus rozsiewano na- 
przód w Algeryi. 
Postępy chemii sprawiają też, że uprawa wielu 
roślin, szezególniej farbiarskich, upada zupełnie i 
ustaje; tak stało się z naszym urzetem, z marza- 
ną, indygiem, miętą. Robimy dziś sztuczny miód, 
masło czy galarety, może dojdziemy do sposobu 
łotrzymywania sztuczną drogą oleju, cukru czy 
skrobi, To ostatnie odkrycie zrobiłoby— jak to za- 
znacza De Candolle, a co przed niedawnym cza- 
sem podniosłem, pisząc w tem miejscu o zieleni — 
niezmierny przewrót w hodowli roślin. 

, Zanim to nastapi, będziemy jednak zwiększać 
ilość uprawnych ziół, zwłaszcza dostarczających 
surowego materyału tkanin, garbnika, kauczuku, 
czy gutaperki. Choćbyśmy jednak doszli w końcu 


bieżącego wieku do liczby 300 gatunków, czemże| 


Wskutek starannych i drobiazgowych badań do- 
szedł dalej antor do wniosku, że ojczyznę 193 
roślin uprawnych da się z pewnością oznaczyć, 


dla 27 jest ona wątpliwą, a drugie tyle jest takich, 


których dotąd w dzikim stanie nie znaleziono. 


Z pomiędzy tych ostatnich jest 7, które nie roz- 


siewają się same, chyba tylko na uprawnej ziemi; 
do nich należy np. bób, soczewica, pszenica i ku- 
kurydza. Z chwilą zatem, gdyby wszelka kultura 
ustała, zaginęłyby niewątpliwie. Są-to jakby żu- 
bry roślinne, które nie dałyby sobie rady bez tro- 
skliwej opieki człowieka. 

Końcowe uwagi mogą zająć przedewszystkiem 
tylko botaników; ogólnie zajmującą jest tylko 
wzmianka, że cały materyał hodowli roślin upra- 
wnych nie zawiera ani jednej wskazówki co do 
związków między starym światem a Ameryką, 
przed przybyciem tam Kolumba. Normandowie, 
docierający aż do północnych krańców Zjednoczo- 


nych Stanów, czy średniowieczni Baskowie, zapu-. 


szczający się przy połowie wielorybów może ró- 
wnie daleko, nie przenieśli tam nie z pożytacznych 
roślin. Między Ameryką i Azyą może dwie takie 
wymiany miały rzeczywiście miejsce. Twórcą je- 
dnej, tj. przeniesienia batatu, byłby człowiek; dru- 
giej, tj. kokosowego orzecha, mogłyby być także 
fale oceanu. NEA, 
Taką jest ta książka, nader ciekawa i pożyte- 
czna, której możnaby jeden tylko i to pochlebny 
zrobić zarzut, że nieraz, zapewne ze względu na 
sposób wydania, jest zbyt zwięzłą w traktowaniu 
przedmiotu. 
JózĘF ROSTAFIŃSKI. 


$ Sprostowanie. 

Do (wczorajszego feljetonu wcisnęło się kilka 
drobniejszych zmyłek, szczególniej w punktacyach, 
które zapewne sam czytelnik przy czytaniu sprosto- 
wał. Sprostujemy tylko dwie omyłki: Na 1 stronie 
szpalta czwarta, wiersz siódmy od góry, wyraz 
„także“ niepotrzebny. ATERSET 

Na 2 stronie, szpalta trzecia, wiersz 13 «4 góry, 
zamiast J. Dębicki, czytać: Jenerał Dębieki. 
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> 12 Stycznia 1883, 


p. de Rossi nie ogranicza się do chrześciańskiej i|do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
kladycznej archeologii, lecz sięga w zakres wieków | Krakowa 96 centów. 
średnich i czasów Odrodzenia. A. EEE NA 
Na te trzy przemowy odpowiedział z nietajonem| Artykuły w dziale „Nadesżnue* nie posho- 
wzruszeniem de Rossi; że zaszczyt, który go spe-| 4są od Hicdntwyń. 
tyka uważa nie za uczyniony jemu samemu, lecz | <==u=========menoeee=mreewecwzn NOA 
nauce, której ma szczęście służyć. Podziękował NADESŁANE. 
w szczególniejszy sposób trzem głównym inicyato- 
rom tego pięknego dnia, a równocześnie nieobe- 


enym i niestrudzonym przyjaciołom swoim miano- Porządek Redut 


wicie w Niemczech. Oświadczył, iż dumnym się 

czuje, że należy jako współpracownik do wydawniź 

ctwa Corpus Tasty m latinarum. Zwrócił się W Gmachu Teatralnym. 

potem z wyłączną miłością do Francyi, której sam Cena wstępu 50 cent 

pierwsze ukazanie się swoich prac zawdzięcza, a k z p 

dzięki której nie potrzeba już szukać pism Bor-| Niedziela 14go stycznia. Trzecią Reduta. 

ghesiego po rozproszonych dziełach, W końcu wyra-|O północy ukaże się „Wesele Krakow- 

ził wdzięczność swą, tak dla wszystkich subskry- skie,“ które odtańczy mazura, oraz „W e- 
» 


ptorów, jak i dla Ojca św., który zezwolił, aby ze- ANT 
branie odbyło się w sali, pełnej dla p. 'de Rossi sele żydowskie, które odtańczy ka- 


najmilszych wspomnień. dry la. ; 7 

Piękna ta uroczystość, która mimo niepogody li- Niedziela 21go stycznia. Czwarta Redu- 
cznych zgromadziła uczestników (zauważono między | ta. Pochód fantastycznych postaci. 
imat pode v. Keudell) — zakończyła się sea Niedziela ż8go stycznia. Piąta Reduta. 
aniem mnóstwa powinszowań i telegramów ze 
Moje p stron Włoch, Francji i Niemiec na- ASO A masok, ktore przyznane będą 
eszłych. TETI $ 3 

Nadmienić musimy, że składki, które z różnych Piątek 2go lutego. Ostatnia Reduta. Na- 
krańców cywilizowanego świata na odbicie pamiąt. |jazd Kozaków. 
kowego medalu wpływały, przewyższyły 0 tyle ko- 
szta takowego, iż można było dość ZNACZNĄ BUNIĘ | wew z EZIO 
złożyć do dyspozycyi p. de Rossi na dalsze wyko- 


BL katakumbach przeznaczoną. Ostatnie wia d omo Ś ci. 


REARS a 


nazwe 


BAED aa KR ERA EZ, BA HI OI. A RACZ A e 


lewać potrzeba nad tym faktem, bo składa on|granicznych, jako na przestępstwa osobne, suro 
świadectwo ogólnego zamiesżania, które przywieść |szą nałożą karę. Ministerstwo uważa irredentystów 
może do zupełnej anarchii. Wszelka powaga zgi-|zą największych wrogów Włoch, którzy kraj ró- 
nęła, i sytnacya obecna pełną jest niebezpieczeń-|źnią z innemi państwami, a materyalnie i moral- 
stwa, jak dla samej Francyi, tak i dla całej Europy. |nie popychają go do zguby. sei Ai 
Najgłębsi politycy, ludzie najlepiej znający Francyę, | Petersburg 11 stycznia. Jesli dwór przenie- 
gubią się dzisiaj w domysłach i przypuszczeniach.|sie się do Peteraburga, W takim razie zabawi 
Nikt nie zdoła przewidzieć, Co z tego wszystkie-|tam aż do wielkiego postu. PRES DYS 
go wyniknie. Książę d'Aumale, p. Clémenceau, pp. Petersburg 11 stycznia. Z nadejściem No- 
Ferry i Freycinet, oto wydatniejsze osobistości, | wego roku, podług starego kalendarza, oczekują tu A 
około których zaczną się grupować różne stron- ustąpienia rosyjskiego ministra sprawiedliwości, 
nictwa w pierwszej chwili. Niema jednak wątpli- | Nabokowa, który obejmie kierownictwo wydziała SERA 
wości, że dzisiaj radykaliści z p. Clómenceau ma- ustawodawczego Rady państwa, w miejs9e ciężko 3 
ją największe szanse. W takim razie przyspie- chorego ks. Urusgsowa. Tajny radca Siarycki ma 
szyłoby to tylko ostateczną kryzys i upadek Rze-|być przeznaczony na ministra sprawiedliwości. a 
ezypospolitej francuskiej. Utrzymują się także ciągle pogłoski o ustąpieniu 
Pisałem do was w jednym z ostatnich listów, | ministra skarba p. Bange, którego. następcą ma 
że rokowania między Anglią i Francyą względem |być kontrolor Solski, tudzież o ustąpieniu ministra 
Egiptu zostały zerwane i że rząd angielski zamie- | D «oru hr. Woroncowa-Daszkowa. 
rza wystąpić z cyrkularzem do mocarstw, aby wy- 
jaśnić sytuacyę i rozwinąć program swój na przy- 
szłość, Cyrkularz ten nie nadszedł jeszcze, ale spo- | 
dziewają go się lada chwila. 5 
W kwestyi Dunajskiej, zaszła zmiana na dobre. 
Rząd rumuński przyjmuje nareszcie projekt pana 
Barrère, ale pod warunkiem, aby mu wolno było 
mieć nieograniczoną wykonawczą władzę wzdłuż 
własnych brzegów. Kwestya owa jest przedmio- 
tem obecnych pertraktacyj, i jeśli zostanie pomyśl- 
nie rozwiązaną, wtedy konferencya londyńska bę- 
dzie się mogła zebrać i uregulować ostatecznie 
całą dunajską kwestyę w kilka posiedzeniach. ; AEE > 
Najjaśniejszy Pan oczekiwany jest w Wiedniu į W EM [ooo Nz EAA po edia 
TEN E A ŻA app peo pak ani Pa niu komisyi budżetowej parlamentu, oświadczył 
minister wojny na zapytanie Rueckerta w sprawie 
zwiększenia artyleryi, że rząd nie zamierza dotąd 
zaprowadzać żadnych zmian w tym kierunku. — . 
Berlin 10 stycznia. Ponika, o rem y, SA 
w chwili obecnej, tak niepewnej, obsadzać tę po- |fitacyj w wschodniej części państwa Jest zup mie 
sadę,i wypadnie czekać, zanim się ogólna ya bezzasadną. Wczorajszy Militär- Wochenblatt WE 
cya nie rozjaśni. Baron Larisch powróci zapowne |nosi tylko o nominacyi dwóch oficerów sztabu je- | 
na jakiś czas do Kairu. neralnego na komendantów w Królewcu i Gdańsku. a 
W tutejszych artystycznych kołach przygotowują| Hanower 10 stycznia W pobliżu Wunstorf : 
wielki kostiumowy festya na 19zo lutego. Oprócz | Wykoleiły się trzy ostatnie wagony pospiesznego Ro 
niego ma się odbyć w marcu, w nowych salonach |CIąSu kolońskiego. Jeden z podróżnych stracił 
Künstlerhausu wielki bal kostiumowy na korzyść |w Skutsk tego Życie, a jeden z konduktorów 20- 
ofiar ostatnich powodzi. Baron Hoffman stoi na stał lekko ranny. uż 


komitet dzającego te fi ; Paryż 10 stycznia. Jenerał Chanzy pochowa- 
a E A y nym został dziś w. Bużansy (departament Arden- 


nes). Arcybiskup. z Reims odprawił nabożeństwo 
żałobne za jego duszę. ui 
Paryż 10 stycznia. Ajencya Havasa przeczy 
doniesieniu dzienników o zmianach mających nastą- 
pić w gabinecie. ae 
Paryż 10 stycznia. Ojciec Gambetty obstaje 
przy przewiezieniu zwłok syna do Nizzy, zaprze- 
czając, jakoby miał zamiar sprawić tam religijny 
pogrzeb. ÓW 
Madryt 10 stycznia. Sagasta przedstawił se- 
RE ©  |natowi nowy gabinet oświadczając, że będzie po- 
Kijów 10 stycznia. Podczas przedstawienia |pierał zaproponowaną przez opozycyę politykę re- 
w teatrze mejskim, zapaliła się kalisa. Pomiędzy |formy, w celu utworzenia dynastycznej lewicy, któ- 
publicznością powstał ogromny popłoch, pomimo |ra obok konserwatystów będzie drugiem monar- 
to jednak nikt z obecnych nie uległ wypadkowi |chicznem stronnictwem. | PRZ: 
żadnemu. Ogień przez straź pożarną obecną w te-| Colombo (główne miasto na wyspie Ceylon) 
atrze, wkróteo ugaszony został i widowisko wzno-|10 stycznia. Arabi i sześciu innych skazanych na 
wiono po pewnój przerwie. (Wiek). |wygnanie przybyło tu dzisiaj z Suezu. Ę 
-~ Nowy Jork 10 stycznia. W Milwaukee stra- 
ciło życie 75 osób w skutek pożaru w hotelu. © 
Kursa — Wiedeń il-go stycznia 2 godzin 
30 minat po poł. Renta papierowa 76 80. — Renta 
srebrna 77:50. — Renta złota 95:60. 6% Ren- — 
ta złota węgierska118:20. — Losy z roku 1880 
13020 — Akcye Banku Narodowego 834— — 
Akcye kredytowe 280—. Londyn 11950. = Da- 
katy 5-64. —  Napoleony 9'50—. — Lomber- 
dy 13550. — Losy 1864 roku 167:75. — Akcye © 
kolei Karola Ludwika —'— — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167—. — Akcye kolei - 
węg.-półn.-wschodn. 158:—. — Anglo-Bank 113:25 
Obligacye indemn. galicyjs. 97:30. — Losy prem. © 
węgierskie 113'75 — Akcye kolei Koszycko-Bog* 
149:50. — Akcye kolei półm.-zach. austr. 192*— 
6% Listy zast. Kotei 101:—. — Marki 58:65 


zdrośni swego czasu pisali, iż Żygmunt Stary, dla 
wzniosłych cnót Chojeńskiego, więcej go kochał, a- 
niżeli syna swego Zygmunta Augusta. A 

Co się zaś tyczy drugiego Pasterza dyecezyi, pre- 
legent przywiódł wiadomość o jego niepospolitych 
przymiotach umysłu i serca, mianowicie tóż licz- 
nych dziełach w kraju i za granicą drukiem ogło- 
gzonych, niemniej fundacyach zakładów naukowych 
i dobroczynnych, przywodząc zaś mniej znane szcze” 
* góly, robił obserwacyą, iż rzeczony Dostojnik, u- 

czyniwszy rozporządzenie swej ostatniej woli, cały 
| swój ogromny majątek, składający się z różnych ko- 
(+. gztowności i 900.000 dukatów w gotowiźnie, zapi- 
„mał Zygmuntowi III, jego małżonce królowej Kon- 
j w stancyi i eałej rodzinie, nie zapominając o Urszuli 

A Majorin, przyjaciółce dworu królewskiego, i że to 
jest prawie jedyny przykład w historyi narodu 
Polskiego. 

Wreszcie prelegent wspomniał o zasługach in- 
nych dygnitarzy, mieszkających niegdyś w pomie- 
nionej rezydenoji. 

. Na posiedzeniu administracyjnem zatwierdził Wy- 
dział wybór p. Fryderyka Papóe na członka komi. 
syi historycznej, r 
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Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 10 stycznia. Poziom wody obni- 
żył się od dnia wczorajszego 0 12 centimetrów. 
Obsenie wynosi on tylko 658 centimetrów. W Raab 
niebszpieczeństwo ustępuje. Nikt dotąd uie stracił 
życia. Dotąd udzielono już przytułek 1400 osobom, 
które się wyprowadziły z mieszkań. Zaopatrzenie 
ich w żywność nie ulega trudnościom. č 

Mohacz 10 stycznia. Danaj przerwał groblę 


Dyrekeya Towarzystwa czytelni ludowych w Po- 
znaniu ogłasza następujący konkurs: 

Dyrekcya powyżej wymieniona rozpisuje niniej- 
szem nagrodę za najlepszą powieść ludową, orygi- 
nie napisaną, osnutą na tle dziejów ojczystych. 
Powieść ta ma obejmować 6—8 arkuszy druku, 
Nagroda wynosi 150 mk. Termin nadsyłania ręko- 
pisów wyznacza się do dnia 1 października r. b. 
Przesyłki adresować należy do pana Dra St. Jerzy- 
kowskiego w Poznaniu, przy ulicy Pofgó"nej Nr. 

A 18. Po wyczerpaniu pierwszego wydania nagrodzo- 
noj powieści, własność tejże literacka wraca do 
autora. 

Poznań, dnia 10 stycznia 1883 r. 


Statystyka bibliograficzna. Presse zin na- 
stępującą statystykę bibliegraficzną : „Najwięcej ksią- ; È i 
g e PORAJ A liczbę iaoa wydaje Tran: Jednego = opak historyków na- 
cya; drugie miejsce zajmuje Anglia ; trzecie Hol- sk: 4 l nie KB Mowa: 2 
landya, Dania i Norwegia; czwarte Polska i Szwe- | o 3 b Z zę oar był RA „panegirykach 
cya; piąte Włochy. Niemcy znajdują się dopiero y Buy, aks sa A X M4 A mnie przeczytać 
na szóstem miejscu, gdzie jedna książka przypada w AA Na T o trzeźwe o tym nienda- 
na 2,800 mieszkańców. W Rosyi wychodzi jedna Bf CA ie U Iko i, się tkuął, w tem zro- 
książka na 10,000 mieszkańców. Statystyka tego ; ś Ra a k zad Ja g okazal, to jest że spół- 
rodzaju ma, zdaniem naszem — dodaje Presse — tyl- | 05 de aB i Ch rancyi skasował, a konu- 
ko wartość ze względu na obliczenie ilości osób, | Row o aa hoć tego nie zrobił z nienawi- 
kupujących książki, nie zaś czytelników.* sę do Kon kę z miłości do komuny, ale 
Podając tę wiadomość i zwracając na nią uwagę i rę: , la popuarmosei7 niemniej jednak przy- 
naszych bibliografów, wyrażamy tylko wątpliwość, a > SBE WIB z mu za to pomnik. Trafnie 
czy cyfrę ogólną narodowości polskiej nię' obliczo- ska ke kola GR ę irządy dziennikarstwa, że 
no (za nisko i czy wskutek tego rachunek nie wy- takie retory, niezdolne do poważnego, dodatniego 
padł cokolwiek na naszą korzyść. - czynu, mogą tak bardzo zajmować sobą opinię 
Europy. — Drugi wasz artykuł, to jest o Rosyi, 
zrobił na mnie bardzo silne wrażenie, i wdzięczny 
Nowe książki. byłem waszemu korespondentowi, że oba artykuły 
Z literatury zagranicznej: Troels Lund. prape IMa coem; RONA wyjął mi słowa moje. 
Das tägliche Leben in Skandinavien während des Mdr «dle E: sy E b a na Thekek 
XVI Jahrhunderts. Kopenhaga., Höst. 1882. (Co- PNE do "kl ! b 50 d abylonu, Europy, który 
dzienne życie w Skandynawii w wieku XVI). Zna- ZAB 3 ÓW Pa BE a stoi yras, 
komity profesor uniwersytetu w Kopenhadze wydał sprz CRM ńe ów Toni jat ias di Ti AA 
tę nową pracę równocześnie w oryginale duńskiem | os R A ieżyć adzie dzić Sk na 
i w niemieckiem opracowaniu. Dzieło to i dla nas dy 9 an a ę zwyciężyć orężem; ziś z każ- 
zawiera wiele ciekawej treści, rzucając wiele eha- nA mognem yaa saje >| ROA: ZWYCIĘ- 
rakterystycznego światła na cywilizasyę i obyczaje 3 A> mniej Lea opodobne ; podziwiam na- 
spółeczeństwa Skandynawii, surowego jeszcze i w oie- O DR aI S erar pa tak nar 
mnościach pogrążonego do niedawna, a porwanego elke A 8 CE = zić o stanie Rosyi. Jedna 
nagle w prąd szybkiego rozwoju pod wpływem ja- ylko jes potega, tóra może się zmierzyć z Ro: 
snych promieni Odrodzenia, zwolna i na północ do- Aye S TACLE ROTA ACK onjas. pilo aek 
cierających. nią jest Kościół „katolicki, bo on jeden. posiada 
moc dla Rosyi nieprzystępną. Nie rózumieją tego 
ZZO OK | politycy europejscy, i owszem sami szkodząc u 
OWE siebie Kościołowi, pomagają Rosyi; podobni w tem 
Gospodarstwo handel [| przemysł. do Greków z Byzancyum, którzy najmowali się 
Mahmudowi do budowania tureckich fortece pad 
Bosforem, w chwili gdy on gromadził swe siły 
Kasa wkładkowa pod stolicą wschodniego Cesarstwa. Ale Rosya to 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego |"ozumie dobrze i dlatego zawczasu stara się 0 za- 
w% Krakowie. wieszenie broni z Kościołem. Brzydko na świecie, 


i ani przewidzieć, kiedy będzi Jasia 
Wykaz za miesiąc grudzień 1882 Ir. w RZA MSZ lepiej 


Pozostałość z dniem 30go listop. Czytamy w Dzienniku Polskim: 
1882 r. 1 1 . . . . . 583,2720. 15%, | „Nadesłany dziennikom komunikat o posiedze- 
Wpłynęło w miesiącu grud. 1882 33,627 e. 42 |nia centraluego komitetu wyborczego dla wscho- 
Procent kwartalny skapitalizo- dnićj Galicyi zawiera niektóre niedokładności, któ- 
wany dnia 31 grud. 1882 r. .  7,108e.50 |re winniśmy sprostować i prosimy iune dzienniki 
Razem . 624,008 e. 7!/,|0 powtórzenie tego sprostowania. Zjazd delega- 

tów we Lwowie nie odbędzie się d. 28 jak to 


sadzenie poselstwa w Paryżu i Kairze. Powsze- 
chnie myślą, że tymczasowo nie poślą nikogo do 
Paryża, i hr. Gołuchowski będzie rządził tymcza- 
sowo poselstwem. Trudno jest, w rzeczy samej, 


Piszą nam z Rzymu: 

Uroczystość wręczenia pamiątkowego medaln ko- 
mandorowi de Rossi odbyła się 11go grudnia w du- 
żej sali muzeum Laterańskiego, zwanej salą chrze- 
ściańskich sarkofagów, która na wyraźne życzenie 
Leona XIII na ten cel przeznaczoną i ozdobioną 
została. 

Pod medalionem przystrojonym świeżemi gałąz- 
(kami wawrzynu z napisem: A Giovanno Battista 
de Rossi romano, zasiadł sam de Rossi, a obok 
niego po prawej ręce prof. Heuzen, pierwszy sekre- 
tarz cesarskiego niemieckiego Instytutu archeologi- 
cznego, a po lewej uczony Barnabita O. Bruzza 
prezes Towarzystwa naukowego: Società dei Cul- 
tori di archeologia cristiana oraz zastępca odwo- 

lanego świeżo dyrektora École française pan Diehl, 
jeden ze stypendystów tejże szkoły, 

"Pierwszy przemówił O. Bruzza, składając w darze 

p: de Rossi złoty pamiątkowy medal wraz z ko- 

sztownym albumem zawierającym liczne podpisy. 

Podniósł nadewszystko znakomite zasługi p. de Ros- 

81 w pracach około archeologii chrześciańśkiej, któ- 

. ra przed nim objęta była szczupłym zbiorkiem lu- 

| źnych naukowych zapisków, a przez niego do sta- 

nowiska osobnej nauki wyniesiona została; pierw- 

iszy de Rossi wziął się bowiem na seryo do bads- 

_ nia, historycznych Źródeł, chronologii i topografii 

~  staro-chrzeńciańskich, ścisłą krytyczną metodą. 

' Pomnikowe a torujące w tym kierunku drogę 

_ dzieło: Roma soterranea, wydawnictwo pod nazwą: 

Bulletino di Archeologia cristiana, zbiór chrze- 

Śoiańskich napisów i wiele innych pism świadczą o 

jego naukowej działalności i nietylko w Rzymie, 
lecz wszędzie, gdzie nauka zajmuje przynależne jej 

miejsce, znalazły zasłużone uznanie. 

- Po O. Bruzza zabrał głos prof. Heuzen i w zwię- 

złych choć wymownych rysach! zaznaczył doniosłość 

prac p. de Rossi w dziedzinie klasycznych staroży- 
tności. Zapuszczając się w podziemne głębie, dla 
wydobycia z nich na jaw ukrytych skarbów staro- 
 chrześciańskich, nie zaniedbywał de Rossi zabytków 
świata klasycznego i w tym kierunku wiele pierw- 
(szorzędnych odkryć mu zawdzięczamy, tak na polu 
epigrafii jak topografii rzymskiej. Z odszukanych 
przez niego po bibliotekach epigraficznych zdoby- 
czy skorzystało znacznie podjęte przez berlińską a- 


Z Berlina z najlepszego źródła donoszą nam, 
że cesarz Wilhelm po otrzymaniu depeszy, dono- 
szącej o śmierci Gambetty, którą mu przyniósł 
o godz. 1 w nocy jeneralny pocztmistrz Stephan, 
zwrócił się do jednej z osób znajdujących się w sa- 
lonie (obchodzono właśnie Sylwester Abend) i wy- 
rzekł następujące autentyczne słowa: „J'ai une 
grande nouvelle © vous annoncer: Gambetta est 
mort ! Grâce à Dieu!“ ` 


Petersburg 10 stycznia. Podniesiono projekt 
uroczystego święcenia stuletniego jubileuszu poety 
Żukowskiego. (Kur. warsz.). 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 11 stycznia. Na 581 głosujących otrzy- 
mał Hulimka 328, Juzyczyński 228 głosów. 

Lwów 11 stycznia. W sanockiem gimnazyum 
wydalono ucznia drugiej klasy z powodu jaskra- 
wego występowania w duchu russofilskim. Tam- 
tejszy katecheta ruski zostanie także usunięty, gdyż 
wywierał zgubny wpływ na młodzież ruską. 

Tryest 11 stycznia. Studenci narodowości wło- 


Pe BENZ dake EE a OPen na R AE 41469 gs [mylnie podano, lecz 18 lutego. Także nie jest je- |skiej w uniwersytecie w Gracu przesłali telegra- | Buble 11650.— 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
*.  %Heuzen, o wypróbowanej przyjaźni łączącej go od eaae Pon RE SE 1469 0.33  |szcze pewną. ZOOZOO wybory odbędą się na|gcznie życzenia postępowemu radcy miejskiemu kredyt. Ziem. 101*75 — Renta węgierska 85:15. 
lat wielu na wspólnem polu prao naukowych z p. |nych wkładk 132 złr. 89 cont. a. | jo. urode piana I dopoki 0. (URN SAR BE 
mokracyi. dy: ; 


"de Rossi. 

' Nastąpiło odczytanie przez p. Diehla odezwy 
przesłanej na jego ręce przez b. dyrektora Ecole 
francaise p. Geffcóy, w której tenże przypomniał, 
że Francya pierwsze prace p. de Rossi wydała i że 
odtąd dzieła jego w tym kraju z najżywszem zaję- 
ciem są witane i czytane, tak w oryginale jak 
w wychodzącem tłómaczeniu: Bulletino di Archeo- 


Pozostało i grud. ; iedni ć ; : ani 
1882 roku - A ba 2 582,538 o. TA, Piszą nam z Wiednia d. 10 b. m.: Berlin 11 stycznia. Na ostatniem przyjęciu u 
; C Nadgrobowa mowa p. Brissona sprawiła ta bar- | ambasadora francuskiego, wymieniono prezesa Iz- 

JR TONE dzo niedobre wrażenie. Nie mówię o innych mo-|by Brissona jako autora artykułu o odwecie|noty austryac. 170'35. — Krótki Wiedeń 17030 
Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo | weach, albowiem przemawiali w charakterze pry-|w dziennikn Siecle. Krótka Warszawa 198'50. Banknoty ros. 198 90. 
po 20:20 marek (11 złr. 84 cent.) — Zyto za wataym osobistych przyjaciół Gambetty; ale p.| Rzym 11 stycznia. Rada ministrów poleciła |5%/, Listy zast. Polskie 62:10. — 4°% Listy li 
100 kilo. po 13:50 marek (7 złr. 90 ent.); owies | Brisson, prezes Izby, zabrał głos w charakterze u. | Zanardellemu i Manciniemu wypracowanie rozpo- |Polskie 54—. — Akcye kolei Karola Ludwik 
za 100 kilo. po 13:10 marek (7 zł. 78 cent.) ; | rzędowym i odpowiedzialność spada dzisiaj na rząd | rządzeń, mających być dodanemi do kodeksu kar-|125'12 Akcye austr. kredytowe 493:50. 
logia cristiana. Następnie pan Geffroy nadmienił, rzepak za 100 kilo. 29:10 mar. (17 złr. 06 cent.). |francuski. P. Duclere rozeszle zapewne cyrkularz | nego, które umożebnią włądzom występować €neT- | s=msss RSGEG EGER ROWAWEZAIE) 

_ że de Rossi należał do grona uczonych, którzy za — : uspokajający; W Berlinie postąpiono sobie, jak |giczniej przeciw niebezpiecznym dla państwa agi- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
 inieyatywą Napoleona III podjęli wydawnictwo dzieł Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: |uważać można z zachowania Się Nordd. allg. Źtg, |tacyom dzienników i stowarzyszeń, i które na o- 
Borghesiego — a skończył twierdząc, że wiedza |z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa |bardzo a bardzo umiarkowanie; pomimo to ubo-|brazy, wyrządzone reprezentantom mocarstw za- Antoni Kłobukowski. 


Berlin 11-go stycznia. 1882 roku. — Bank 
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5 5 > en | Albrechta . . . . » 200 zir, bez% | — — — r RE AR i 
dw 2860] ayold-Fiume. . . . 200 able [66 —|167 — 


k Losy kr jo Że 
SKAkon X 


3% - Tureckie . . . fr. 400 
: ly wa U A CA : Shr, 100 


M A. za RO | oka | CZAS z Piątku 12 Stycznia 1888. 
O RE” =" p" i za | Zawiadomienie karnawałowe. | Przy 
i 
Za spokój duszy ś. p. , x 
Maurycego hr. Potockiego 
p i odbędzie się NOAA. 
Msza święta 

` w kościele 00. Kapucynów 


w sobotę d. 13 stycznia b. r. 
0 godzinie 10ej zrana. 


TZYO= -y Y oeta giz 
RIDT "WY RIRI 1 


zakład w najmodniejsze kwiaty z plu- 
|Szu, aksamitu iatłasu; tudzież w wachla- 
rze z kwiatów, jeszcze tu nie znane, sto- 
isunkowo po umiarkowanych cenach. | 
Nadmieniam, że wachlarze służą jako 
bukiet przy wstępie na salę, jako wachlarz 
i jako garnirunek do sukni. (181-2-8) 
Teofila Pachulska | 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
pod Nr. 17, pierwsze piętro. 


A 


Byzaminowana nauczycielka 


z kilkoletnią praktyką, zaopatrzona w chlu- 
bne świadectwa: z kraju i z zagranicy, Pol-| $ 
ka, muzykalna, znająca dokładnie języki || 

niemiecki i francuski, ,która przebywała |i“ 
ostatni rok w Paryżu, poszukuje od 1go 
kwietnia b. r. umieszczenia. — O. łaska- 
we oferty z podaniem, warunków uprasza | 
Kluńska a Wabcz par Klein Czy- |; 
ste, Culm, West- Preussen. (224-2-8) | * 


Nici irlandzkie, ke RT 

Fil d'Alsace, 

Bawełna do robót drutowych, 

|Przędza francuska, 

Mohair w wszystkich odcieniach 

Bawełna Ja da 

Nici na szpulkach, 

Bawełna kordonkowa, 

Wełna biała i kolorowa, 

najlepsze u 

Wilhelma Fenza 
|| w Krakówie, Rynek 9. 4 

Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


" s m ERĄ m : 
Wina węgierskie, 
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-12-50) 


SATAS 


i; w (146) : ani 
y 7 uznanie i wziętoś 


ANTILENTTILIA 


Za duszę 6. p. 


ARR 
_ Józefa Wężyka 

- odprawiać się będą 
Msze św. żałobne 
w kościele św. Barbary 


w sobotę d. 13 stycznia b. r. 
o godzinie 9ej rano. 


delikatność | przejrzystość. — Cena 2 złr.' 


WODA FIJOŁKOWA 


się skóry i wygładza zmarszezki 
; ' katność. — Cena 1 złr. 


IMĘ" Ponieważ tych przedmiotów 
dalej prowadzić nie mam zamiaru, 


wyprzedaję 
Kwiaty i Pióra fantazyjne 
~ Za pół ceny. 


= Wilhelm Fenz. 


| (226-1-4) w Krakowie. 
| 


odświeża ją i konserwuje. ena 1 złr. 


"IPudr książęcy biały 


jemna białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr. 


"órd-Boyaux 

" niszczący Szczury,my- 
szy, kretý'i t.d. Uzna- 
nie honor. na Wysta- 
wie Pow. 1878. W Pa- 


ao Pnn. Gorra EOS wino wyskokowe (słodkie) po. . . . złr. £= j ; ' ; 
T A a ; s aux Arts, 15.—W Kra- ? "AREA M vigs, ady SA 20 cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 
Hi $ kowie w aptekach pp. śliwowicę (starą) . . 3:50 Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 


Redyka i Wiszniewskiego. 
-1-26) 


= PRZECIW 
(WYŁYSIENIU 
j  siwiźnie włosów 

i tworzeniu łupieżu 
uznany jest wedle codziennie 


' nadchodzących świadectw i podziękowań jedynie 
| i wyłącznie eż ; 
olejek taninowy 

BET ' Dr. Morasa. 

M 1 Szanowny Panie Aptekarzu! 

-~ Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 
į szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
/ środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
-~ zupełnie ustało ą:bujny porost jest już widocznym. 
= Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. . 
Ri © Wilhelm Wagner. ` 
= Wielmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze 
' Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
 pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 


auczyński baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba- 
5 ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Ed. Rittinger, właściciel winnic | 


w'Werschetz (w poł. Węgrzech). |" 


ego, W. 
E 


lla w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 


A 


| 


| 


SSB Ś 
OKOY LA 
SDE W 
SRD $ FABRYKA 
y S$ I DO wybornych 


SZ © holenderskich 
RAR Ń  nikierów 
8, 3: y ; 


4 


niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 


== PUDR KSIĄŻĘCY == 


cielisto - różowy i cielisto - źółtawy po 1 złr. 20 centów. 


KREEM orjenialmy biały 


BY Weda Lilijowa. e 


Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
; y po kilkakrotnem ich ikg — Cona 1 złr. 50 ct. 


- ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną pekua i przyjemną białość (dla oka nieʻostrzegalną), 


wilej ma Austro - Wegry i kraje europejskie. 


"i do) - Wróciwszy z Paryża, zaopatrzyłam swój WILGOTNE MIESZKANIA | NOWE DOMY 


osusza spiesznie z poręczeniem skutku 

Stanisław Kosiński, inżynier z Warszawy, 
HESS specyalista w gałęzi techniki higienicznej "ZB 

uBuws : itęchliznę, porosty, wykwity, pleśnienie i zapobiega nadal wilgoc.; urzą iza 
zasadniczą wentylacyę, komory deziif kcyjne dla szpitali i wykcnywa dezin- 
fekcyę mieszksń, szpitali, koszar, w.ęzień i t. p., niszwąc wszelkie zarazki miiz 
matyczne prądem gorącego powietrza do 350 stopni C. — Bliższe informacye od 
godz. 2 do 4 w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, w hotelu Polskim. 


J. IHNATOWIEICZ 
magister farmacyi i chemik sądowy 


| poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne w 
p im È i zostały wyszczególnione 4ma elkieśi medalach Deg K 


usuwa piegi, opaleomie słomeczne, plamy wątrobiame, nadaje twarzy biaiość, 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie 
i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 


te" MAGNOLINA “Be 


Q jedyny środek odświeżający płeć, skórą sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Mia- 
gnoliimy staje się miękka, przejrzystą i delikatną. HIAGNOLENA usuwa czerwo» y 
mość mosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy ds 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


jest pia wdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w .wym składzie « 
ani hizwutu gni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodii vych zdrowiu 
i pomimo tego. przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną 1 bardzo przy- 


delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 et. 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Fi- 


f e i 

/ FOSFORAN ZELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym śro:lkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparalów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdyjnie sprawia zatwardzenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawszeź dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podłegają niewiasty, panny i dzieci blade 


PARYŻ, Š, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


Obrazki świętych „ASYSTENT FARMACYI 


tak polskie własnego nakładu, jak i francuskie | 77%) zamiast. un kde, 
Spi z Sis EA domość w aptece WWngo A. Siedleckiego 
z najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk: |, pirakowie. ha 191-2-8 
szym wyborze _ (2984-12-15) | w aone i Aika 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie Zdolny młody ; 


(201-1-3) 


p —"kantorzysta 
0 B R AZ 4 N posiadający piękne pismo, jakoteż jpo=- 
| 25 |lmoenik handlowy, obznajomiony 
EC) towarami farb, materyałów itp., włada- © 
E z A Vraa b Ę 
4 m S S jący polskim i piemita Igeen mo- 
gma * | me ṣọ wykazać dobremi świadectwami, . 
3886 | Świętych 1; | zee ras” 
A CH HLiibnera i Hiankego 
JI] w największym wyborze g.z || we Lwowie, Rynek 1. 29. 
w RTS ES ‘ | i 
Q p Sa. r, 
Andrzej Schultz £ ; || Sklep z dużym pokojem 
po A SE L, 32. E ||przy wejściu w ul. Floryańską, jest 


do wynajęcia od 1 kwietnia aj r, 
| niall | Oraz trzy pokoje z nyżą, kuchnią 
Sklep „pod (Opatrznością i przedpokojem, na trzeciem piętrze. 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 2, Bliższa wiadomość u gospodarza 
zaopatrzony jest w lampy, naftę czysto sa-|pod Nr. 4. | (124-6-6) 


Iona PA, tudzież w różne U OSKONA i 
artykuły, świece stearynowe w różnych ga Ę 
j|tunkach, mydło do bielizny i MPIRA, a: LONE rewo iwery 
pałki, krochmal wyborowy i inne przed- | patentowane na cały świat, samodziałające 
mioty, po cenach nader przystępnych. w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 
Nie mając żadnej znajomości jako stary | Wielkość kieszonkowa ... złr. 15 ot. — 
i schorzały weteran z roku 1431 i 1868, |25 naboi stosownych .. .. .... et. 90 
niniejszem mam zaszczyt uprasząć Szanowną | futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 
PONOC 0 ia za mnie Eh Za-| jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
mówieniami. Mam nadzieję, że Szanowna ua wi . "E 
j | Publiczność nie pominie RA sklepu, a tym Ba pod a a g 
sposobem poda rękę staremu weteranowi. l TEE : 
(106 3 3) Mikołaj Bracki. i; 


NOWY SKŁAD 


Pierwszy i najlepszy! oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw. 


| piece regulacyjne 


do napełniania 


8 3 oraz ; j y (102 4-13) 
Rewolwerów R. Geburth, 
> pod firmą | “erk. nadwornego maszynisty; 


są do) nabycia w WIEDNIU, 
VII., Kaiserstrasse 71. 
Tilustr. cenniki darmo i opłatmie 


Æ DIANA Z 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej pod L. 7. 


Proch strzelniczy i skalny, śruść, 
kapsle, naboje do dubeltówek wszel- 
kiego systemu oraz do rewolwerów. 

Przybory i torby myśliwskie w do- 


Poszukuje się do kupna 
brych tylko gatunkach. ©lej do strzelb aj ! 
i pasta do czyszczenia srebra, mosiądzu, młodych kr wW 
medz — pudło blaszane po 15 i 25 ct. A : ke 
a prowincyę uskutecznia się zamówie- 
nia odwrotną pocztą. R lub jalówek 


Nie przesyłam cenników, bo Szanowna| 
Publiczność raczy się sama przekonać o ta- |cielnych, zdolnych do chowu, rasy 
niości towaru. (142-3-10) górskiej. GA 
Posiadający takowe na sprzedaż, © 
CHHNNHRCI. -2i | zechcą się zgłosić opłatnie pod adre- . 


lichy stary kupuje za gotówkę. sem: Zarzad dóbr w Oko- 
Arnold Reif w Wiedniu, |cimie. z "e w(fT0-2-8) 


(129 4-5) I Kolowratring, Nr. 9. a, r 
Płótno King. 


Krótką trwałość płótna (wskutek cheńii- 


Oooo 


(1941-69-) 


Niesłychanie tanio!” 


Najlepsze srebro Britannia! 
72 sztuk tylko 8 złr. 50 cent. 


szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się PERIA 

= olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim | 
= czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu- 

_guje na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- 
 blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najezulsze 

"podziękowanie. 
= Praga, 10 lutego 1877 r. . Hinsky. 

_ Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. 
_ Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy- 

. padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata. 
__ Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy- 
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

- Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. 
n (Maria Zarembina. 


p 4 Skład fabryczny: 
WIEN, 


I. Kohlmarkt 4. 


a Dla dogodności Szanow. 


Publiczności są! te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (159-2-12) 


Dr. med. Faykissa 


1 flskon z iustrutcyą t życia 75 et. 


ę Wielmożny Panie! 
_ Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 
Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze- 
nie się łupieżu, lecz także sprawił: świeży mo- 9 Si 
À Parysa włosów. jo PEE 


iedeń. Andrassy. ; ; Ę 

AG $ e leczy w najkrótszym czasie każdy, tak świeżo 
_ Do nabycia we fiaszkach po 2 złr. i 1 złr. we PRO jak zastarzały śluzotok lub białe upła- 
iuwowie u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod| wy gruntownie bez żadnych złych następstw. 
srebrn. orłem* w Czerniowcach u p. J. Go- zir Cena 1 złr. 60 c. à 
lichowskiego apt. „pod Opatrznością*.  (57-28-)| Paczka Cadelle zawierająca wstrzykiwa- 
nie, kapsułkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystkó' 
w pudełku, aby wygodnie można ze sobą nosić 
wraz z broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyte- 
czna wszelka inna poradę i. pomoc we wszel- 


wreszcie także u aptekarza Piepesa. 


Dr. Hiartmanna 


| AGXILIUM | 


st w niżej umie- 
ronny i podpis. 


jeżeli każda karteczka nosi 


Le HMoubioa i każda pa- 


seuls Fabricants brevetós des Marques : 


Ten papier jest tylko wtedy prawdzi” 


FRANCUZKIEGO WYROBU. 


Przed naśladowaniem ostrzega się !! 


kich chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem, | 

AAA i uprawach nasienia (po- ao 

A ; 7 . WM lucyi) kosztuje 5 złr..— Sama broszura 50 cent. | 

najlepszy uznany środek 1 3 sj: ; 

TARA, p a Pu H| Główny skład w aptece „z. heiligen Leopold“ ER 

śluz 0 t 0 k 0 Wi w Wiedniu, l., Plankengasse Nr. 6. ob 

p ź Skład w KRAKOWIE u p. Wiktora | SĘ 

Ą Ak u meżczyzm | |Redyka aptek. (2595-7-10) g Ey S S 
F v a i BON 
| m ł k b m t | zm O 

i upławom u kobie z 

dup || ZATWARDZENIU sk 


| CAWLEY 6 HENRY, alleinige Fabrikanten, PARIS 


ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
| wania, bez bólu i bez następnych | 

- chorób, świeżo powstało i 
jak bardzo zastarzałe % 
gruntownie i odpowie B 


dnio szybko. Wyraźnie | | granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- |f 
} | wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
| | Ślin, PERES rznięcia ani kolek 1 mogą się 
| | używać jako środek 'brzeżwiający, oczyszczający |: 
a | krew. lub! sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
| | użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
| | pigułki Cauyaina znajdowały się we flakonikac 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułęk roślinnych GAUVAINA 


Z = 


© 


pa | | anno, SĄ Ws RP aptekach "i W Rie T Dage anA kartonowe i aby na każ- | wy i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg nerwowy tylko 
a k TAER Ś ig | 2e) pi Jcował się napis Cauvain. Znak ochronny. do zewaętrznego użytki 

| Główny skład: W. Twerdy | W R żu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. aa e ok moka. oTe P N 

} M apt, I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. {W Deni Ta CA Główny sitad rozsyłkowy: Gloggnitz w Dolnej $ustryi w aptece Ju- 


Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, órdynuje © liusza Biitnera. 


od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- 
 przednio, wszelkie choroby skórne i 
JĄ tajme, szczególnie osłabienie męz- 
jj kie wedle nader uznanej metody, bez na- 
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 
dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się 


A. Biedleckiego i W. Redyka. 


p. Golichowskiego. KORANA. 1 


} ób bardzo dyskretny. i S b s Paa PĘD y W/G iu E. (3 i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t. d. 

j Serene. BOY. także Oi 008). i Ochronę przeciw stratom na gieldzie E ry: d „je I 4 i i Od jaj DONE nie wa A e PA zupełnie w, powyższych 
i "8 ahi y 8 l AA D a chorobach n ja ra WRUNA P PERUWIANSK - 
d | w Wiedniu, Stadt, Seilergasse ale oś © nse uss rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. OWY 
h, a. | Wr. 44. J AM H N ę 1 j BE Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. "SMG 

A Skła d Auxiliu: m w Krakowie ER a ; R A w. ep P. 9 A dA KoE Oa Anne w, an apt we Lwowie o Rucker, w Czer- 
BRC M |. |a| Takit R e PAE A i 2911-14-18 n ck : wny ajent: Al. Gischner dyplomowany aptekarz w Wiedni 
, 4 Bo WP: W. Redy. ka, aptek. i or şen- ers IÇ i eru ngs- gen 8, r ji Hatkładu R, Bao ) II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. y (63-8.30) ` 


rrace naan eberr eae 


=| Qzcionkami Drukarni „Czasu.“ 


çaPIERANANAg 


EAU NAT; 


DRAP 


WĄKRAKOWIEŚw aptekach ,W. Redyka, J.yTrauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (89-29, 
GRES FARRA" 


Dla chorych na piersi i pluca 
Spiski ekstrakt ziół karpackich 


. Cukierki 1 pudełko 35 ct. Herbata 1 paczka 50 ct., mała 25 ct. 

'0d lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 
zaziębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
it. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Faykiss w Temeswarze; w Idra: 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego i Ibylskiego; w Sączu 
u, Kosterkiewiczą spadkob.; we Lwowie skład główny u Zygmunta Ruckera, 


Aly śrmęs ge cham tad: 


Blane ou Maïs 
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Gouleur Mais 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- D ra BEHRA wyciag sřodowy © 


wyciąg (zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, który od wielu 
lat okazał się jako doskonały środek przeciw chorobom nerwowym, 
jak: bole nerwowe, migrena, ischias, bole wkrzyżach i grzbie- 
cie, padaczka, porażenie; osłabienie i upławy nocne. Oprócz 
tego używanym bywa Pra Behra wyciąg mcerwowy z najlepszym 
skutkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmawi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stąwów i mięśni, nerwowemu bolowi gło- 


Skład w Krakowie u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, S. Sobierajskiego, E. Stockmara, 


a Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. Uwaga. Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, 
| | Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece aby każda flaszka miała na zewnętrznem opakawaniu powyżej odbity znak ochronny. 


Z powodu zniesienia fabryki otrzymać mo- 
|że każdy tylko za 8 złr. 50 ct. bardzo piękny 
serwis stołowy i deserowy (dawniej 40 złr. 
mianowicie: 

6 noży stołowych doskonał. ostrz. stalow. 

6 prawdz. angielsk. widelców z pr. s7. 

6 ciężkich angielskich łyżek, 

12 angielskich łyżeczek, 

1 ciężką chochłę, 

kę chochelkę, 

6 angielskich sztućców, 

6 ciężkich łyżeczek deserowych, 

6 prawdziwych widelców deserowyc ¿` 
1 pieprzniczkę lub posyp. cukru, 

6 ładnych puharków do jaj, 

6 „ łyżeczek „', 

6 talerzyków Austria, 

1 sitko do herbaty bardzo piękne, 

2 wspaniałe salonowe lichtarze, 
T2 sztuk razem. 

Że serwis nieszczernieje poręcza sią 10 lat, 
zatem, niema oszustwa ani ryzyka. Za- 
mówienia za gotówką lub za zaliczką odwrot. 

J. Emile Greciano, Wien 

Export und Commissionsgeschift 

HI, Josefińengasse Nr. 1. 

Należy uważać: dokładńie na firmę w celu 
uniknienia oszustwa. 194-3 6) 
Filie: w Rzymie, Kairze, Bukareszcie. 


pmego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi | 
posikdającoj trzykrotne trwanie płótna a" 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
„| A lepszą, naitrwalgg i najtańszą MARC „na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest . 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, ' 
zostanie sądownie anym. Płótno Kin 
sprzedaje nasz podpisany skład EDI N: 
1 sztukę 78 centym, 20 metr. dłu- 5 
gości na kalesony ibieliznę bar- = ` 
zo trwałą . . . . . . . złr. 77m 
1 sztukę 88 centym. zerok. na ` 
piękne koszule męzkie i dam- 
skio, wszelkie gatunki bielizny s 
zaj O E BB GERE KULE 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 k 
metr. długości na 6 sztuk wiel- $ 
kich prześcieradeł bez szwu . „ W= 

1 sztukę 195 centym. Bzerok. na py 
włoskie łóżka . . . . . . „12— 


Celem przekonania się o gatun- 
ku; przesyłamy bezpłatnie prób- 
_ ki wszystkich gatunków.(2391-103 ) 


M. Beyer i Sp. 
' w IKrakowie, 
|| Sukiennice Nr. 13-14. ` 


x 


Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyło 


najlepszy wyrób.z wełny nicianej i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 
pasy rupturowe bez sprężyny Tolea (100-3 -24) 
; ©. Neupert, dawnie, J. G. Zieger 
w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattaerhof. 
Skład wszelkich paryzkich szczególności. 
Rozsyłka wprost za zaliczką. 


3031-9-10) 


O p p: e 
Lalit supórieu” 


Mto sobie kupi taki stołek kąpielowy Weyla do opalania, 
może sobie 5 kubłąmi wody i 5 kig. węgli, urządzić wszędzie 
natychmiast w krótkim czasie ciepłą kąpiel. Stołki te są prak- 
tyczne, trwałe, gustowne i tanie. Obszerne cenniki z dokładnem 
podaniem wszelkich kosztów frachtowych, aż do miejsca za- 
mawiających przesyła się chętnie darmo i opřatnie. 

L. Weyl, właściciel c. k. przywileju, w Wiedniu, HEI, Land- 
strasse Hauptstrasse Wr. 109. 
W roku 4882 sprzedano i wysłano okolo 2,300 sztuk. 
Oficerowie i urzędnicy otrzymają ułatwienia wypłaty. 


DEY NERWOWE. 

| CU SA NERWY? 

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
różne 8% powody, tak różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impotencya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
J blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
way brak snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 
REŻ cie, historyczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 


(169-5-10) 


(2946-5 10) 


BE 25 al R 


m. m -at m nh pora 


Vdpówiedzialny rzadoa Drukarni Jósef Łakosińsk, 


